
Nr. 38. Piotrków - Tomaszów wtorek 8 październik 1935 r. Cena 10 gr. Rok XVIII 
~~~+--~~~----~ ..... ~~~~----~~~~ 

B. 

KINO-TEATR Dziś I Uroczysta premiera ze zna· , 
komita para artystów 

Myrna Loy i Cary ·Grant p. t. 

ŚWł·ATŁO w CIE- MNOśCI 
Piotrków Tryb. 

ul. Legjonów 11 

(Tragedja lotnika) I· 
Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program Nad program Tygodnik Aktualności Nad program 

Początek o g9dz. !>, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 

„ ' 

Adua zdobyta Przez Włochów J Przeciw gałlam 
czeskim 

W Bydgosreży, Zawierciu, Bęchi-': 
nie, Olkuszu i irmych ~ 
ściach odbyły si~ ~ wiece ~l 
testacyjne przeciw gwałtnm czeskim Zażarte walk.i toczą się dalej i szykanom stosoW'aII)'lil ;wobec_.P!'a-J 
k6w . . - I 

RZYM. Dziś o godzini~ -20-ej se· 
kreta.rz stanu dla prasy i propagan
dy odczytał w radjo następujący ko
munikat: 

Dnia 6 b. m. o świcie oddziały dni 
giego korpusu włoskiego podjęły ak 
cję ofen'Lywną. O godz. 10.30 oddzia 
ły te weszły do Adui. Miejscowi no
table, kler i część ludności dokonali 
aktu poddania się władzom włoskim. 
Ataki nieprzyjacielskie od strony 

·Debra Sion odparto. 
Na nowej linji łączność pomiędzy 

poszczególnemi korpusami została 
natychmiast nawiązana. 

Mussolini, który osobiście za~rn
munikował królowi wiadomość. o 
wzięciu Adui, wysłał następnie do 
gen. de !Jono następujący telegram: 
' „Wiadomość o odzyskaniu Adui 
':napełnia dumą dusze Włochów. To· 
bie i wszystkim żołnierzom przesy
łam wyrazy najwyższej pochwały, o

: raz wdzięczności całego narodu". 
RZYM. Oczekiwana od kilku dni 

Wiadomość o zdobyciu Adui przez 
wojska włoskie rozeszła się w Rzy
JDie lotem błyskawicy, wywołując o· 
g~ entuzjazm. 

P ARYt. „Paris Soir" w depeszy z 
'rAsmary podaje opis zdobycia Adui: 
~O kwiecie grupa piechoty włoskiej 
dostała się do pierwszych uliczek 

l;Adui. Zajęto p:rzedewszystkiem 

Auba, Serka uta, Tabecza i Gerlo- r wana w piątek, następnie znów uru- geta i Engela. Obie strony wzięły W 

gubi. ! chomiona, została ponownie z~om- dzisiejszych walkach licznych jeń· 
ADDIS ABEBA. Wojska abisyń- bardowana. ców. Abisyńczycy ·wzięli do niewoli 

skie zaatakowały · Ual-Ual, zajęty ADDIS ABEBA. Dowódca wojsk 4-ch oficerów włoskich i zdobyli 2 
przez Włochów w grudniu i odebra· abisyńskich w prowincji Tigre„ Ras karabiny maszynowe. 
ły go. Radjostacja Orhai zbombardo Sejum donosi, że Włosi zajęli Wa-1 -

Sytuacja na morzu Sródzlamnem 
kiwane jest przybycie 5 pułków. Flo
tylla torpedowców i łodzi podwod
nych dokonywuje w pobliżu wyspy 
rekonesansów i ćwiczeń. 

ki handlowe brytyjskie, żądająe in
formacyj o przewożonych ładunkach. 
I(ompanje okrętowe otmmałY: o tern 
telegraficznie zawiadomieni.a od ka
pitanów statków. Niektórzy z nich 
odmówili wykonania żądań Włochów, 
którzy na odmowę nie reagow:ali. 

Zaburzenia we Frańa1 
I 

P ARYż. - W ciągu niedz:i.ełi do- , 
szło w kilku miejscowościach do .zajść . 
pomiędzy członkami organizacyj pra- ' 

. wirowych a elementami l~mi.-' 
W miejscowości Viliepmt.e .pod Wer- . 
salem doszło do starć ~~· lm:tm- , 
nistami a członkami Croix .ch!·)FeiLI . , ~ 
Są ro.nru. 

sawleccv dzlennnmrze 
1 Pradze czeskie) 

PRAGA. - Przybyła tu wyciecz· · 
ka dziennikarzy i pisany sawieą;ich · 

LA VALETT'A. - Władze na wy
spie Malcie wYdają zarz.ądzelria o
strożności. Rozciągnięto druty kol
czaste na wybrzeżu, gdzie istnieje 
możliwość wylądowania. Garnizon 
został wzmocnfony. Przybyłe wojska 
składają się z saperów, artylerji ze
nitowej, sanitarji i lotnictwa, Ocze-

LONDYN. - Gazeta „Star" do
nosi, że jakoby we wschodniej części 
mon,a śródziemnego włoskie <>kręty 

wojenne zatrzymywały niektóre stat-

Komitet 11-łu onetł narunenie ·paltu ligi nara~ów 
" Na dworeu powitał wycieczkę~; 
osobistości ofi~ or.u; kilkaset 
zebranych przed · dworcem k.omuni· 
stów, którzy wznosili' okrzyki na' 
cześć Związku S<Jwiecirlego. ~ 

I . 

LONDYN. Reuter don01Si z Gene-
wy: Komitet 6-ciu, wyłonióny przez 
komitet 13-tu, w dniu wczorajszym 
zakończył dziś prace nad raportem 
dla jutrzejszego posiedzenia Rady, 
orzekając w tym raporcie, że pakt 
Ligi Narodów został naruszony. 

Nie wymieniając Włoch, jako od- cyzję. 
powiedzialnych za narus·zenie, gdyż Opielfając się na raporei~ komite• 
należy to do kompetencyj Rady, ko- tu 6-ciu i komitetu 13-tu, Rada Li;i 
mitet orzekł, iż niewątpliwie rząd I będzie więc musiała jutro określić, 
włoski uciekł się do wojny wówczas, kto jest, w myśl art. 16 paktu napa
gdy jego spór z Abisynją był podda· stnikiem. 
ny rozważaniu Rady i czekał na de• 

Decyzja Roosevelt~. która umożliwia sa·nkcje 

DZlennlkarz, kt6rv padł 
na pasterunku 

LONDYN. Wojna włosko-abigyń· 
.ska spowodowała pierwszą of'iarę 
wśród licznie zgromadzonych w Ad
dis-Abebie dziennikarzy zagra.nkz
nych. Dziś zmarł w stolicy Abis,nji 
znany dziennikarz amerykański Wil
fred Barber, kor~ndent wojenllY, 
„Chicag<l Tribune" i angiełslóego' 
„Daily Heral.d". Barber pl"Led tygo-
. dniem zapadł na malarję. która spo- ' 
wodowała zapalenie płuc i imie kom 
plikacje. · 

'gmach konsulatu włoskiego, w któ- LONDYN. Prezydent Roo-sevelt z rodzaju ze stronami wojujątemi, 11· czyć ort będzie w stopniu minimal
.rym nie znaleziono nikogo, choć krążownika „Houston", na którym czrni to na własne ryzyko". I nym. Natomiast, jeśli chodzi o Wło
wszystko w lokalu było w porządku„ odbywa podróż WYP-OCzynkową, pole- To oświadczenie Roosevelta, od· Ćhy, to utracą one bardzo poważne 
a na gmachu powiewał nienaruszo- cił w instrukcji radjowej do sek.re• mawiające ochrony rządu amerykań I źródło dostawy części samolotów J 
ny sztandar włoski. Od tt1j .chwili to tarza stanu Hulla, aby Stany Zjedno skiego tym obywatelom, którzy za- motorów lotniczych. · . lakońtzenle zaf08łl61 , 
czyły się walki w poszczególnych czę czone natychmiast ogłosiły zakaz wrą ttanzakcje ze stronami wojują- Decyzja Roosevelta wywołała w SZHbflMMMllfh 
kiach miasta. gdzie tworzyły się o- wywozu broni i amunicji do obu kra cemi, wykracza poza granice przewi brytyjskich kołach urzędowych reak '.I UW~ 
gniska o!>°ru: ~osi o~ąż~ją Aduę. jów, prowadzących wojnę. Stwier- dziane przez ustawę neutralności. eję wprost entuzja~tyezną. W kołach LWóW. - Krajowe za:wodYt szy-

i 7.000 W~J(lwrukow ~lemiema Danka- dzając, że Włochy i Abisynja znaj- Oznacza ono, że poza zl:'lbronieniem tyc1t podkreślają, że Roosevelt objął bowcowe w Ustjanowej zakończyły 
h tamuJe połączerue dwu skrzydeł I dują się w stanie wojny Roosevelt odtąd wywozu broni i amunicji do poniekąd kierowniczą inicjatywę w .się. W dniu dzisiej.s-zym przybyło do 
annji włoskiej. · zastosował uchwaloną niedawno u- Włoch i Abisynji, rząd Stanów Zje· 'zakresie zastosowania sankcyj, któ- 'ustja~ej przeszło 15.000 widzów i 
' i:o ciężkich wa~kach ~łosi zajęli stawę o neutralności, która .automa- dnocznych nie będzie równiei udzie- rych przeprowadzenie nie powinno ponad 200 samoehodów. '-~. 
MaJeta, Euguelu 1 HawarJate. tycznie narzuca zakaz wywozu bro· lał ochrony na morzach statk.om a~ obecnie po przykładzie Ameryki na- . 

RZYM. Agencja Stefani donosi-: ni do krajów, znaj<lujących się w merykańskim, przewożącym towary trafiać na żadne trudności. W bry· •••••••••••••• 
.:Wczoraj, 5 października sztandar stanie w<>jny, Roosevelt oświadczył do obu kr.ajów. Wynika z tego, że w tyjskch kołach urzędowych wresz
włoski, który 18 ma-ja 1896 r. został przy tej okazji, co następuje: razie zaprowadzenia w ramach sank cie liczą na to, że krok Roosevelta 
zdjęty z fortu Adigrat, ponownie zo „Jesteśmy zmuszeni uznać niewa· cyj Ligi blokady, Stany Zjednoczone wpłynie na tych członków Ligi, któ
stał tam wywieszony ll4\ ruinach tpłiwy fakt, ' że siły zbrojne AbisynJi blokadzie takiej opierać się nie bę· rzy jeszcze wahają się co do tego, 
fortu. i Włoch znajdują się w stanie woj- dą, jak równiri nie będą nalegały na czy zgodzić się na sankcje. 

ADDIS ABEBA. O atai(ach lotni- ny. Każdy ~ naszych obywateli, któ-1 prawo neutralnego prowadzenia han Za wykr<>ezenia przeciw dekreto-
czych włoskich rząd abisyński deno ry z własnej, nieprzymuszonej woli dlu. Jeśli chodzi o zakaz wywozu wi prezydenta grożą kary do 5 lat 
si: W sobotę Włosi r)ucili 300 zawrze tram.akcję jakiegokolwiek broni i amunicj.i, to Abisynji- doty- więzienia i 10.000 dolarów grzywny. 
bomb na miejscowość ~raba. Z .... 

- Adwokat Acłalnert BOhm w Kń-

1::,,i:~=:r~c:;al~=:: Mussollnl o mo!Hwoścl porozumienia z W. BrytanJą =~u::~a1si!d!'i1:;ti!:=.; ";s::; 
PARYż. Mussolini udzielił wywia żenie na morzu śródziemnem. Gdy-1 ~tosunki między zachodniem pań- Adwokackiej, ponieważ ożenił się z ży. 

w spra1te tranzvtu 
przez WłDCbV 

ltZYM. - OgłOS'l.Ono ~iś w radjo 
'l'ZYJnti]dm komunikat donos~cy, że 
'?" pewuyeh kołach k11pieetwa zagra
~o zrod~ła s-ię obawa, ~ż to
::wary, eksportowaµe do Włoch, lub 
pdące tramytem przez porty wło6kie 
,mogłyby być skonfiskowane pr.rez 
rząd włoski. Miarodajne koła włoskie 
?oświademją z calą sta.nowerośeią, że 
~ te rą ~ione podsia1'Z~ 

du przedstawiciefowi „Paris Soir11
, by W. Brytanja - wzazriia~ za pew~ stwem, odgrywającem rolę cvmliza clówką. · 

" „ • - Pomiędzy mieszkańcami dwóch wio 
Na wstępie Duce poru.szył sprawę ną demobilizację swej floty, zatąda- torską, a ,państwem afrykańskiem, sek bułgarskich doszło do takiej bójki, 

sto.sunka włosko-angielskiego . ła zmniejszenia efektywów włoskich które potrzebuje P-Omocy i zupełnej że władze miejscowe musiały uw~ać 
,,Spó-r, jaki Anglj.a wiedzie z na- w Libji, dałoby się tu może ooiągnąć zmiany struktury politycznej, gospo do pomocy ,wojsko. Około 100 włośda.ta 

mi„ niema sensu. Ani zda la, ani roli porozumienie. Wówczas możnaby da.rczej i społecznej. Byłoby oburza- uległo obrażeniom; 16 jest rwnyc:h cięi
ska, ani pośrednio, ani bezpośred- przystąpić do rozważenia problemu jącem, gdyby Liga Narodów dopro-

1 

ko_:_ Na prze4mieściu Berlina z niema
nio, nie chcemy szkodzić interesom abisyńskiego w gronie zainteresorwa wadziła od zlokalizowanej wyraźnie DY.eh przyczyą. spadł na dach samolot 
brytyjskim. Jestem gotów w kai.dej nych państw. wojny kołonjalnej do wojny 10-ciu prywatny, w ki6rym oprócz włdcici4"!a 
chwili dać dowód naszych pokojo- Istnieje rozwiązanie z Genewą, lub 12-tu państw. ' :m•ld;o~ało się 6 os.ób. Wlaścicic;l ,samo· 

. . . ·. . lotu 1 jeden z pasazerów są zabia, 5 o.. 
wych, a na-wet serdeeznyeh stosun- be'L Genewy i przeciw Genewie - o-- Mussohm ośw1a.dczył, ze me wyo- sób odniosło ciężkie rany, 
ków i ud~ bezsJ'l'U'lCZUYch gwa- świadczył MuMOłini. Liga Narodów braża sobłe wybuehu zatargu p~ię - '.Podczas ariJyn.gu lotniezego w Escb 
ra.ncyj.. · · - ~ bardzrej jeszcze zdrowy rozsądek dzy Francją a Włochami. Tego ro- (Luksembutl!), jeden z samolotów do-

. Zdaniem Mwtsołiniego, przecie- rządów może dostarczyć nięjednego dzaju hipoteza j_est monstrualna. = :;;łęcl~ ~;:;t p?ioGJ::: 
Ytaąatkiem :na}eły .zła.:odzić ~ę- rozwiązania, mogącego ureg:ulować „ mał no~lb pasażer P1>niósł śmier4. . 



l t11o~nia na U~1ień' Tą~~ ·~dOUl.!l . 
Otw~rcie ci~ł ustaw?dawczych p~ Le•Ji)1·e wypogodzen·1e przedz1ł wywiad udzielony prasie I\ I\ 

przez premjera płk. Sławka. W wy-
'9>i adzie tym wypowiedział się pre
mjer Sławek na temat zadań ciał u
stawodawczych, przedewszystkiem 
jednak scharakteryzowaJ, jak sobie 
wyobraża nowe zadania posła czy se
natora w nowym polskim Sejmię i 
Senacie. Premjer Sławek położył du
ży nacisk na zagadnienie rzeczowo
ści, podkreślając, że niesposób jej u
zyskać tam, gdzie poseł chciał ciągle 

, wykazać, iż dba o interesy swych wy
borców, o interesy klasy lub sfery 

, społecznej przez siebie reprezento
. wan.ej. Słusznie podkreślił premj er 
Sławek, że pod tym względem naj
groźniejszą prieszkodą utrudniającą 
posłowi spełnianie jego obowiązków 
;są naciski o protekcję i interwencję. 

W rO<ZUmieniu więc premjera 
Sławka Sejm i Senat byłyby zespo

' łami p.rzedstawicieli narodu, którzy 
na płaszczyźnie rzeczowości uchwa
laliby prawa i kontrolowali działal

ność rządu. Jest to ideał pracy par
lamentarnej bardzo wysoki, który 
stawia też wysokie wymagania po
słom i senatorom, zarówno pod wzglę 

· dem ich kwalifikacyj umysłowych 
t. j. przygotowania fachowego i zna
jomości rzeczy, jako też pod wzglę
dem ich wartości moralnych, a także 
- eo nie jest bez znaczenia - ich 
wyrobienia życiowego. Jeśli chce idę 
mieć tego rodzaju zespół w Sejmie i 

' w Senacie, zwłaszcza co do kwalifi
. kacyj fachowych i przygotowania 
rzecrowego, to trzeba powoli społe

, czeństwo do tego przyzwyczajać, że
. by przy wysuwaniu i ustalaniu kan
dydatów, a wreszcie przy ·wyborach 
na ten wlaśnie czynnik kładziono na
cisk. Tkwi naturalnie jeszcze wiele 

1 dawnych nawyków w społeczeństwie 
i wymagać będzie dość długiej ewo
lucji, zanim ktoś zdecyduje się od
dać głos na kandydata ze sfery mu 
obcej tylko dlatego, że odczuwać bę
dzie wagę i znaczenie jego pracy w 
ciałach ustawodawczych. Jednak już 
przy ostatnich wyborach nie brak by
ło przykładów takiej postawy wybor
ców. Spodziewać się wolno, że ten 
pogląd utrwali się powoli w przeko-
11aniu społeczeństwa, zwłaszcza jeśli 

po-z;iom pracy tego Sejmu będ?:.ie wy
soki pod względem rzeczowości. 

X 
Na froncie abisyńskim przyszło 

już do normalnych działań woj en
nych. Mussolini oczywiście nie mógł 
się cofnąć, i to nietylko ze względów 
. n.a prestiż wewnętrzny, nietylko ze 
względu na stanowisko swoje w na
rodzie, ale także ze względu na ar
mję. Mobilizować armję, zbroić, wy
syłać na front, a potem kazać jej 
wracać, to znaczy armję zupemie 
zdemoralizować. T'ego oczywisc1e 
Mussolini' nie chciał. I słusznie. 

Od kilku tygodni jednak już wy
chodziły z Włoch sugestje tego ro
dzaju,' że rozpoczęcie akcji wojennej 
nie przeszkad7.a wcale przecież pro
wadzeniu rokowań o jej zaprzesta
nie. Może właśnie chodziło Mussoli
·niemu i o to, ażeby zastraszyć SW<>
ich przeciwników., skruszyć ich i u
ezynie skłonniejS1;ymi do pertrakta
cyj. Właśnie poczynił przedstawiciel 
Mussoliniego pewne sugestje w.obec 
rządu angielskiego, w których Mus
solinii poniekąd uspraw,iedlfi:wia. się 
z tego, że rozpoczął kroki wojenne a 

"w dalszej częśd podkreśl.a, iż fakt 
podjęcia menzywy nie powinien prze 
szkadzać prowadzeniu przez główne 
zainteresowane trzy mocarstw.a dal
szych rokowań. Mussolini nawet u
waża za pożądane, ażeby te trzy mo
carstwa ponownie podjęły roke>wa
nia. 

Nie należy więc sądzić, ażeby c;y
tuacja była beznadziejna. Beznadziej 
ność zaś sytuacji nie wyrażałaby się 
oczywiście w samych walkach na 
froncie abisyńskim, bo te cmtAteezniP, 
bliżej mieszkańców Europy nie ob
chodzą, ale możliwości rozsz.erzenia 
się konfliktu, wywołania niebezpie
cznych powikłań, albo też równie nie
bezpiecznycłi kombinacyj politycz
nych. Do nich należałobl ni.ewątpli-

Ażeby określić zmienne stany ryn- włoskiego zamówienia na l/2 milj. 
ków w czasach obecnych, nie pow- I par butów żołnierskich, gdyż obawia
staje nic innego, jak zapożyczyć ter- ją się, że nie otrzymają zapłaty. 

minów ze sprawozdań meteorologicz- Francuski przemysł stalowy nie przy 
nych. Nastroje są niespokojne, „aura jął wielkiego obstalunku włoskiego, 
jest kapryśna". W ostatnich dwócl domagając się uprzedniej zapłaty 

dniach ubiegłego tygodnia „chmury dawniejszych dostaw. 
się lekko przetarły" i - kursy się ZWYŻKA SUROWCóW 
wzmocniły. Jeżeli jednak od zamówiei1 na wy-

Nastąpiło to po oświadczeniu pre- roby gotowe Włosi muszą się pow
mjera Baldwin'a w Bourmco.outh, że strzymywać, to surowce bezwzględ
- jak to zresztą było z różnych nie kupować muszą. Chociaż nie są 
względów do przewidzenia - „rząd to ilości , któreby mogły na rynkach 
W. Brytanji nie miał i nie ma z.a- zaważyć, jednak przyczyniają się one 
miaru .prowadzenia samodzielnej ak- do zwyżki. Włosi bowiem kupują a 
cji w zatargu włosko-abisyńskim". tout prix, na potrzeby wojenne, nie 

.ZNiżKA ·zaś jak przedsiębiorca, który kalku-
Anglja niewątpliwie ponosi winę, luje. Tak gwałtowny popyt, choć w 

że z wyprawy kolonjalnej - jakie- ilościach stosunkowo niezbyt wiel
kolwiek tam jest jej tło moralne - kich, wywiera na rynek, gdzie i bez 
uczyniła sprawę groźną dla wszyst- tego od pewnego czasu panuje ten
kich. Dlatego też napięcie polityczne dencja zasadniczo mocna, dość nagłe 
jest w Anglji, zdaje się, większe, niż i nerwowe zwyżki. 
gdzieindziej, i giełda londyńska jest KURS FUNTA 
może bardziej poruszona, niż inne. Innem zjawiskiem ,;Wojennem" 

Obroty w silnym stopniu zmalały, jest stale trwająca zniżka funta. Do
papiery państwowe obniżyły się: szedł on w sobotę, według notow.ania 
2Yz proc. Consols z 83Yz (w połowie warszawskiego, do 26.01. Wszystkie 
ub. m.) spadły 3-go b . m. do 80 3/4. sprawo:td.ania zgodnie oświadczają, 

Słaby również nastrój wykazywały że dzieje się to wskutek przenosze
akcje, nawet akcje przemysłu wojen- nia kapitałów obcych z Londynu do 
nego. Obniżył się także w dalszym . N'ew Yorku. Energiczna interwencja 
ciągu funt szterling. Funduszu Wyrównawczego zniżkę tę 

WALORY WOJENNE? hamuje, ale jej powstrzymać nie mo-
Wydawałoby się, że akcje przemy- że. Kosztuje to dużo złota, którego 

słu wojennego powinny zwyżkować. Fundusz do tego celu używa. 
Przecież toczy się wojna, - ten Tutaj ukazuje się nam istotna 
świetny rynek zbytu. Tymczasem w przyczyna, dla której rząd angielski 
tej dziedzinie nie widzimy żadnego nie chce stabilizować funta, chociaż 

niezwykłego ożywienia. taki nacisk w tym kierunku wywie-
Pochodzi to stąd, że wojna toczy rany jest przez Stany Zjedn. i Fran

się między takiemi dwoma państwa- cję. Warunki, mianowicie, są tego 
mi, które na przemysł sprzętu wojen- rodzaju (zwłaszcza wielka ilość ob
nego w innych krajach nie wywiera- cych kapitałów), że utrzymanie pa
ją wpływu znacznego. Abisynja nie rytetu funta nie byłoby zawsze, w 
ma czem płacić. Włochy muszą swoje każdym wypadku, możliwe. 
rezerwy złota i dewiz oszczedzać . KOMENTARZ URZĘDOWY 
gdyż mają. ich niewiele (tylko ok. 4,7 Min. skarbu Neville Chamberlain 
miljd. lir.). Za wszystko zaś muszą w swych dwóch ostatnich mowach, 
płacić gotówką, często z góry wpłaCRĆ na Międzynarodowej Parlamentarnej 
zaliczkę. O niektórych faktach jest Konferencji Handlqwej i w Mansion
już R"łmino. Tak, holenderskie fabr:r- House, dał to przejrzyście do zrozu
ki obuwia w Nymwei;ren nie przyjełv mienia, mówiąc, że Anglja nic może 

sobie „wiązać rąk". 
Przyczyny, które on podał, pole

gają na tern, że w obecnych warun
kach finansowo - gospodarczych mo
głaby z łatwością zajść dla obrony 
parytetu funta, konieczność podwyż
szenia stopy procentowej i spowodo
wania zniżki cen. W ten sposób trze
baby, w celu ratowania parytetu, zni
szczyć poprawę goapodarczą, któr<} 
Anglja już w pewnym stopniu osiąg
nęła. 

Jak wynika z tego, min. Chamber
lain liczy się z m~iwością tak zna
cznego odpływu złota z Anglji, że 
trzeba byłoby chwycić się środków 

heroicznych, aby bronić funta . 
GULDEN HOL. SKORZYSTAŁ 
Podobnie, jak po deprecjacji fun

ta, skorzystała Anglja z osłabienia 
innych walut, aby swój rynek pie
niężno-walutowy doprowadzić do po
przedniej mocy, tak teraz zachwiane 
niedawno złote waluty europejskie, 
wskutek obecnego osłabienia funta, 
wzmocniły swoją pozycję. Nie mó
wiąc już o franku fr.anc. i szwajc„ 
ale bardzo krytyczna w ostatnich cza 
sach sytuacja guldena holend. poszła 
w zapomnienie. Kurs jego podniósł 
~ię znacznie: według notowani.a war
szawskiego, do 359,35, a zatem prze
kroczył parytet (358,31). 

GIEŁDA WARSZA WSK.A 
dopiero w sobotę nieco się poprawiła. 
W ciągu poprzednich dni wykazywa
ła, z obawy przed komplikacjami wo
jennemi, tendencję sŁabą. Obawy te 
wyraziły się także w zwyżce monet 
złotych. Oto, najważniejsze kursy z 
początku i końca tygodnia: 

3 proc. Budowlana 40,75 bez ZIDia-
ny, 

5 proc. Konwersyjna 68 bez zmia~ 
ny, 

7 proc. Stabilizacyjna 63-59.50-
60.88, 

4% proc. listy Ziemskie 43.25 -
41.50--42, 

5 (8) proc. listy Warszawskie 
56.50-52.50--53.25, 

Dolary złote 9.04--9.10, 
-Ruble złote 4.74--4.78. a.b. 

• ' T ._ ~ ., „ ~ • , • · ... _ 4 l"••~·.f, ..: , · • „ ~ 

Obrad9 Ziazdu Deleaató(J) Rad Szkolnych 
(H.) W dniu wczorajszym odbył 

się w Warszawie V Zjazd Delegatów 
Rad Szkolnych Powiatowych, Miej
skich i gminnych, poświęcony prze
dewszystkiem obecnemu stanowi 
szkolnictwa powszechnego w Polsce, 
postulatom oś.wiaty powszechnej wo
góle, oraz sytuacji, w j.akiej znajd ~1-

je się Samorząd Szkolny, zwłaszcza 

wobec ujawniających się coraz :3il
r..iej tendencyj do przekazania j ego 
funkcyj samorządowi terytorjalne-
mu. 

Obradom przewodniczył prezes Ko 
m1sJ1 Zj.azdowej Rad Szkolnych, p. 
Jankowski. 

potrzeby i postulaty oświatowe, pod
kreślił, do jakiego stopnia są one 
dziś niedoceniane, i, zaznaczywszy, 
iż ,głównem zadaniem szkoły jest 
przygotow.ać ucznia do dalszego sa
mokształcenia się i samouctwa, 
stwiedził, że tego osiągnąć w okresie 

Wygłoszono dwa referaty: 7-letnim niepodobna nawet w naj 
Prof. A . Dobrown/.'lki. onuwiaj~c lepszych warunkach i że z tego wzglę 

ą.a 
du nauka obowi:gkowa powinna 
tl"'wać , dla wszystkich dzieci, przyna j

wie zbyt silne związanie się Fran- najzupełniej zrozumiałe . Francuscy mniej lat 10. 

cji i Anglji w tym duchu, żeby pań- liberali, demok~·a<:i czy. r~pu~likanie Dr. s. Tun.elski zobrazował w sze
stwa te sprzymierzyły się tylko dla z ?,~ znaku Brianda, me z~1ą oczy- regu danych statystycznych dzisiej
obrony własnych interesów, pozo- w1sc1e sy~patycznych ucz~c. do fa-1 szy stan ::;zkolnictwa powflzechnego 
stawiając wielką połać Europy nie- szystowsk1ch Włoch. Przec1cz a; tych u nas i jego ciężką sytuację. 
jako własnemu losowi. Sugestje tego powodów ~łaśnie Briand. ~~·ka~wał Po ożywionej , długotrwałej 'dysku
typu puściła w obieg w prrededniu tak d.al.ece idącą ws~rzem1ęz!1wosc we sji, w której delegaci wysunęli licz-
wybuchu wojny prasa brukselska. wszelkie~. ro~owamach ma1acvc.h n ::i ne bolaczki ogólne i terenowe oraz 

X I celu zbl1zeme francusko-włoskie. Z t d , . . k' . 1 , · 
. . , ru nosc1. z Ja 1em1 wa czyc musi 

Wµrawdzie wybuch WOJDY, a w drugiej strony j ednak zagadnienie k ł · S d zk 1 ta . . . sz o a i amorzą s o ny, pos no-
karoym razie powazne bardzo po- , bezpieczeństwa skłania Francję do vJ' . 
'kł · od' k h . '1 · : b1· · · pół Włh · wno. w1 ama na cm ·u " 1S:.-n3 • ·-· .,„_ i· izszeJ ws pracy z oc ;1m1 ze 

kim nie zastały opinji europejskiej , względów na sytuację międzynarodo- A. Zwrócić się do Pana Prezyden· 
nieprzygotow;inej , jedn.<i.k .i<•k .~i"~·::- I wą i na owe węzły „łacińskie" , które ta Rzeczy.pospolitej z prośbą: 
kazuje wywołały w niej dosyć silne i 1 tak silnie podkreśla Mussolini. Ta 1) 0 poparcie postulatu przedłu
dosyć poważne powikłania . rozbieżność pomiędzy poglądem na żenia okresu obowiązku szkolnego 

Pod tym względem zasługuje p1'7..e- świat a realnem ujęciem rzeczywi- do lat 10-ciu, 
dewszystkiem na uwagę fakt dosyć stości wywołuje ów zamęt w opinji 2 ) o interwencję na rzecz zacho-
znamienny, to znaczy bardzo wielka fm.ncuskiej. wania Samon...ądu Szkolnego i opa•~~ 
wstrzemięźliwość prasy niemieckiej Anglja oczywiście nie ma żadnych cia jego działalności o normy praw
w oświetleniu całego zatargu. Niem- powodów popierania akcj i włoski ej. ne, któreby mu umożliwiły pracę 

cy, których zdyscyplinowana prasa Jednak zdaje sobie sprawę, ie stoso- istotnie owocną, odpowiadającą w 
odbija zupełnie wyraźnie tendencje wanie sankcyj militarnych (obok go- pełni potrzebom szkolnictwa. 
rządu, nie chcieli najwidoczniej na- spodarczych, na które Włochy się g<>- B. Zwrócić się do Ministerstwa 
razić się żadnej stronie. Nie należą dzą), musi.R.łoby doprowadzić do dal- W. R. i O. P. z szeregiem próśb o po
do Ligi N.arodów, więc mają względ- .szych bardzo poważnych powikłań. prawę istniejącego stanu rzeczy w 
ną swobodę działania, czyli zaQPatry- Jedynie właśnie na punkcie tych zakresie realizacji i poziomu nau
wania walczących armij. Zresztą ca- sankcyj istnieje i w Anglji pewna czania powszechnego oraz stopnia 
ła sprawa jest dl:t nich doskon:iłym rozbieżność, gdyż podc?:.as, gdy La- organizacyjnego szkół, zwłaszcza :>:aś 

asumptem do podjęcia zagadnienia bour Party domaga się ich wprowa- ze szczególn.em 7>0dkrefrleniem konfr
rewizji sprawy kolonjaln~d. dzenia, pozostałe partjP u·wa7,3.ją.. iz czno.ści. 11trzym.an'ia budżetu MinistPr 

WP "F'N!ncii nh c:.P'"""'ll.; r ni :v '7.lIW'łn c należy postępować wstrzemię7.liw1r.. :;i f?rą w W?JSOkośri carutjm.niej 1.6o/o 
rozbicie .>pinji publicznej. Jest to t. i. ogólnego budżet14 ' 

Ambasador ll1vsockl 
u suvicha 

RZYM. - Ambasador R. P. Wy. 
socki odbył wczoraj konferencję s 
włoskim podsekretarzem struuJ. spr, 
zagranicznych Suvichem. 

Mowa Hltlera 
no uroczvstościucb dożynek 

BERLIN. - W miejscowości ha
nowerskiej Bueckeburg odbył się ' 
dziś doroczny obchód dożynek nie
mieckich. 

Obchód miał charakter ur~yst;o. 
ści wybitnie wojskowej, połączonej 2. 

ćwiczeniami armji, w obecności kan
clerza Hitlera oraz ministrów Blom· 
berga, Goeringa i Goebbelsa. Prze
mówienia wygłoszone w czasie obcho 
du poświęcone były zagadnieniu wy
żywienia Rzeszy i zabezpieczenią. i 1 

produkcji rolniczej na przyszłość. 

Punktem kulminacyjnym była mo-· 
wa kanclerza Hitlera. Zawierała ona 
ważne akcenty z zakresu polityki 
wewnętrznej. 

Niemcy - oświadczył kanclerz - 1 

znów wysunęły się naprzód, silne, · 
niezależne i wolne, jak przed stule
ciami. Kładąc nacisk na zapev.rnienie 
codziennego chleb.a oraz na za.bezpie-1 

czenie państwa nazewnątrz. 

Kanclerz zaznaczył, że Niemcy sq, 
w .~tu.acji gospodcirczej o wiele cięż
szej, niż inne narody, gdyż nie po
siadajq, ani przestrzeni do ży<;ia a,ni 
podstawy do unJstarcza.jq,cego wyży
wienia, ja.ka dana jest innym na.ro
dom. Brak Niemcom bazy surowco
wej, kolonjalnej i możliwości połą

czeń międzynarodowych, z jakich ko
rzystają pozo.stałe państw.a. 

Kanclerz wskazał, że polityka u
trzymania cen i płac na tym samym• 
poziomie była bezwarunkowo kor.J.e
czna w danej sytuacji. 

Kanclerz wskazał dalej na wyjąi.
kowo korzystne położenie Niemiec V'/ 

obecnym czasie walk, wstrząsów i 
rewolucyj, panujących na całym 

świecie. Niemcy są., jak cicha wyspa, 
na której panuje głęboki spokój. 

Nawiązując do słów premjera an
gielskiego Baldwina wypowiedzia-1 

nych na kongresie konserwatystów, 
że dyktatury łatwo mogą z trudności 
wewnętrznych przerzucić się do woj
ny - Hitler mówił: Większa część 

wojen wynika z istoty demokracji. 
1\Ty nie mamy potrzeby dla zamani
feRtowania swej jedności n.a.zewnątrz 
prowadzić wojny. Mamy tylko jedno 
życzenie: utrzymanie pokoju . 

Zcoyciestwo JedrzeJolłJskieJ 
i porażka fJJittmuna 

W międzynarodowych zawodach 
tenisowych w Meranie, w grze pojt:
dyńczej panów, wyeliminowany zo
stał z turnieju Wittman, który prze
grał do włoskiego tenisisty Taroni 
5:7, 6:4, 3:6. 

W grze pojedyńczej pań Jędrze

jowska odniosła trzecie zkolei zwy
cięstwo, bijąc Włoszkę Sandonnino 
6:0, 6 :2. 

Tego samego dnia, w następ11ej 

rundzie P-0lka walczyła z NiemklJ, 
Zehden, bijąc ją 6 :O, 6: 1. 

Tvdzlelłszkołv poroszechneJ 
Wczoraj z okazji „Tygodnia Szkół 

Powszechnych" organiwwanego 
przez Towarzystwo Popierania Bu
dowy Publicznych szkół powszech
nych odbył się pochód młodzieży. 

O godz. 10-ej rano młodzież 72 
szkół powszechnych i średnich w li· 
czbie kilku tysięcy zgromadziła się 

na placu M.arszałka Piłsudski€go ze 
sztandarami i transparentami. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
przez orkiestrę szkolną, młodziei 
przy dźwiękach Pierwszej Brygady 
przedefilowała przed grobem Nie
znanego żołnierza a następnie prze
mas~erQwała przęz ~to. 



-
Delikatna misja • 

Sir Ross' a Wyścigi konne 
REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 

Nowy ~kl anglelsko-JapotiskleJ walkl o wpływy na Dalekim Wschodzie 
Gonitwy ostatniego „wielkiego dnia' 

sezonu jesiennego zostały rozegran e przy 
przepięknej, upalnej pogodzie, po tor&e 
dobrym i przy olbrzymim napływie P" · 

,,J.aiponja urwe.ża, te wis:P.Clłipraca z wtiękis.ze W{Pływy W Chinra.ch, oga.r- Jest to preyiem tylloo jedna z po-.] ~a wysuwane przez rząd japoń- bliczności, nie tylko tej, która stale bf· 
.A.nglją i Sta.oorrni ZjednoCZ001.emi 1n..iiają.c niemi ~j j.U!.Ż me.tylko zycyj, które ni·eipokojern przejmują s.ki - stąd kani.eczność wzmocnie- wa na wyścigach, ale również i tej, kt6-
jesit dllia niej na teiren.ie Chin moż.- 1ah pól'DOC, lle'CZ i środek. Swiadlcz)'" japońskie sfery 1µrzemysłowe. Dru- nia swyc!h v.rpłyiwów w Chim.ach dQ rą pociągało wyjątkowo ciekawe, spor· · r · · te· I towe widowisko, jakiem była w roku bie li'Wla t;}'illoo WÓWc.z.a3, }eż.e 1 J.e] W J o. bron, mięcizy iin:nem.i i to, i:ż ostat- i gą taką - i to wii·elce powia:żną po- tego stopni13., aby na bc.h terenie. żacym gonitwa porównawcza różnych i• 
w.sipółptra.cy oostaime prizyvma..na. wy- mo ~zą.d Czang-Ka.iSzeka, nas.ku- zyicją - są itnWestycj.e w Mamdż.u.- Am.gjl'ików ,,iLLn.iesi.kodU~wi·ć" mo:ili- neracr,j o cenną nagrodę „Im. J. Faa• 
ro.źna pr.zewiaga i sta.ru>w.iislko cal- tek presji japońskiej, jioddał rew.i- Kioo, dotyich.oza:s jeszc7.oe zwpeiłniie się wile oo.jnaidoikalni:ej. S.t.ą.d te.ż - j.e- shave · 
.kiJem przodllldące" - oowila.dczył je- zji: OOtyohiczairowe &tlaw.ki c.e11ne, ni-e prooencbujące. Naistępną, z.apaw- rn ..___ sipojire,yrn.y od •Strony brytyj- Szmer podziwu dla wyników naszej bo 
..l-n z n"''.)\nnwn . .n.;~J·sz.,,,,..h dZliienni- t l dJe · ,_,_, h . . . k • d , ... _,_ ~• dowli i niekłamanego zadowolenia spor-
Ut: "' ·yv ~ „ v f1oso.wa.n.e ~gę m J<a!p.On:;i1uc to-. ne I11aJ'wtaime1sizą i ·tóra zaro?Aem ski-ej - oihecnia. po ,roo J1eJ ·~ono.u„.- towego przebiegł po tłumach, gdy rozpo-
ków japoń.skilch, „TO'kjo Amhi". wiairów, ch<>Ć na ·tern b81l"dlzo wydiat- naj1sidni<ej wpł:;>iwa .na owe różne ja- i c.zmego 001iaid1cy i konieczność ,.ipar- częła się defilada 12 uczestników goni· 

„Syituatjia na Da:l.ekiim Wschodzie n.i1e cie.:npi ehińslki !przemysł, zwla- ,,pońislkio - angi.el~e iiaireia, to zm-ga- laimenU>Mia.nilia." d0ipódci tylk-0 morhoo twy. A były to asy niebylejakie! Prze<le-
rz.alleż.y w wipe.łillOŚci oo stan-0wisika S7Jeza bawAfniiadly. rni©O'W.amy opór, n•a jaiki ze S'trany dilta oc:aJ1eniJa angiielskri.cll imwiesty- w&zystkiem dwulatki: Horyń, Iris i Kid, 
Japonm. M"'-c"'·"S~a z.a"hodlrrie mo- W n~..f. . . ,.. __ f. dru . . . , +. . {'o _ _,_ " • • 1 każdy ma na rozkładzie conajmniej jedną ,„ "' au. ·uvv• " ALE SYTUACJA JAPONJI TEŻ . .l.KL.Y'"anJI il11aur"'' I.a mp1ng Ja- CYJ W ,.pan&11Wlie ;::i.r=a •l anig1•e - CE:nną imienną nagrodę klasyczną dla 
gą !'IOOW!iązyiw.ać problielIIJY, zwi~a- pońJslki we VVS'Zys.tkiich brytyjs:ldcll ko s,ki.ego do tego państwa eksponatu, dwuletnich; potem trzylatki: najlepszy Yt 

nie z iioh im.ter.esami w Ohi.nacll, tyl- NIEŚWIETNA JQ1njiach i wis1z..ystikich knajach, pod- 1 który ciągle jeszcze reprezentuje roczniku Bandit, rekordzista toru na 
ko w mmaicih svroi.c:h stosunków z Niie nabeq j.edniak sądzić, iż, jak- ległych niet~lko ł>ezpoś.rted1ni.o, lee?; \ pi...!r·ną pozyicję okolo 15 mi'ljon-Ow 1600 mtr., Ławnik, klasowa zwyciężczym 

'<"" w nagrodzie „Rulera" - Napaść . Wresz Japoinją" - czy;tlał.i.śmy rÓW!DOcz..e- by się to mogło 1Jdlawać na pi-el'WIS·ZIY i zucpełnie p-0·śre.d1ni-0 bl'ytyjsik.im fumtów ·rocznie. cie czteroletnie: Garonne, zwyciężczyni 
śnoo w angj1e1!5kiam pilŚ.mie ,..Rou1nd rz..ut olka., sytuacja gospodla<rooa Ja- wpływom. T€n <>JpÓr, te róż.ne prr.ce- w śwriietl1e ity:oh wseystkich rozwa- w „Wielkiej Warszawskiej" i szybka Ma
Table". ponji na teren~e Chi1n jest d·obra. pi!S<'}\ O'bootJ!."zenia i ba<rdzo gwiattow- tań, łatwio j<elSt t€fi znommieć chłód. cedonja. Stawkę dopełniają wielkości 

Te diw:iie enurncj.a,cje doo.tatećzni·e Prze.ci'W'Ilie. Jej bil.ans handlowy na konkurencja towarów an.gi.els- ; z j.akim sii1r R<>islS z.o1Stał powi1tamy mniej wybitne, jak Orlando, Huzar, Aria· 
l · t d · k · . k na, Ingola. wy1.asrnia.1ą, d BiC'Zego - po1rmmo na · ;y.m o em u ni.a dodat.ni jest, .a- I ki.eh o-~rwiujemy wi~c zairów.no ·w ' przez japońską pna.o;;:ę , t;ai'k !''3.mo, Ja Start, silnie C.enerwujący wszystkich, 

niłelpOwodrierria rolkowań ekom.omie:z- le ujemny i to w oonaz siJ,niejszrm ' Jnd1jach i np. ,,,.. Transwalu, ja'k w i-ię rCYLuani'(). samo pr'ZJe'Z się, do ,ia- udaje się dość dobrze; jest chwila wątph 
nych angiehsllw--jlalpQń&kich w roku stopn,i'll, g~ s?°trzeoowuje on~ &U- 1

1 

Egipde, _,,., Imku, w Piail.estY'!1ie, nct- kiego ~tioµrriia .i_ego misja jest deJi - wości, że zostanie na nim Horyń, który 
1934, ponriuno licznych, byioo.jmn.i.ej r<>wcow c.hmskmh za sumy n11epo- wet w Kongo, na'A-'IE!t w panstwach kaitm.a i fikomplukow.a1t1 .1. ruszył źlz w dużym odstępie za stawką, 

prtJwadzoną przez Arianę, Kida i Mace-
nie siłabnąeyich, lecz przecnvnie, z.a- Tówmia.nie więlcsz.e od t~-.ch. z.a jakie Am.er:pki Południ.owej. L. donję. Na prostę stawka wpada zbitą ła:-
ootrzających się r.aicz.ej taxć pomi.ę- rnrygą Chiny spotl"'hebować jej pr7.e- I Stąd wl'a.śnie owe .,mi'Tlim.aln.P" wą, jak lawina, w której trudno jest za-
dzy tenri państwiami _ dQradca e- tworów. żą.dan1ia, obecinie z ~·ac.ii wizy1y s ir obserwować porządek koni, ustawicznie 
k<>rlomiiciz,ny Wiie!{!dej Brytanji, siir szufladkujących w poszukiwaniu przej-

ścia. Chwila denerwującego oczekiwania Fre~:l.el"iicik Leith R-0S1S, wysłiruny do aa ff54M ;. ., ••••• , ?AitWSk&&&*f +· 4 ; ±*Y#M5'EWW• na wynik walki -i z szeregu wysuwa się 
Chim. w spoojaJ.nej mi<Slj·i och.r.ony Napaść po kilku spokojnych, równych, 

Ililie wpro5!:, J.ecz via T<>k}o. I dta.- · . wykłego do walki w tłoku. Miejsce dru-ai?gielstklioh itillt.eref:lÓW, rnd<ał S'ię tam P1•qtkoIDsk·1 1· {J)as·11kowscv oo Zoche 1·e ~:~zc~~~~:~~nr~~ó~c~~~~I:~~i~~e~~~;. 
=ć:: :::i~::~bi~~:w:= . !~=z~:~~~:urto;:n~:: ł~br~pteb.li~~~t~ 
cyj" ze „71.ej, baird:oo zlej, pisy'', Na zia,poozą.1lkiowanie sezonu„ Za- nie:j !li't-arortm1ry w'id1z.imy bardzo dużo rz.em a me walcząic)-m DIO'W•~ern. krótki łeb Iris, potem Huzar, '1 

jaką go przywitano w „krtaJ"1 kwi- ohęt.a wy!Sltąpiła z nową wystawą. s-.z.czegóJ.ruicj w tak~ch obrazach jak Prz.ycz.yrut .się jednak swą dl.llŻą kul- Wynik nagrody „Im. Fanshave" upo• 
· ważnia do przypuszczenia, że trzy roczm tnącej wiśni" wielee urażonym tern, Jest tlllta.j 2IDÓW cały sa;ereg wyst.a.w „Pow.iew ś:rnierci" - I.ub w olbrzy- turą malarską <llo srpolpul.aryzomama ({.i koni, któremi rozporządzamy, są 

iri siir Ross nietylko wogóle ma m- rertJrospektywn)1ch i to kilku już miej na killk.a metrów „koluhryni1e" talk nietr0'1JUIIIlianych za żylci.a malaa- mniej więcej również niewielką przewa
mitł.r jechać dlo Chin, lecz nawet z~ch artystów. p. t.: „Drama•t w hQtelu", gdzie ni.e- n1..y j1ak fudlkowiński i bTiaci.a Gie· gą starszych, które jednak wzięły udział 
za..propo'tloOWtać ioh rządOWii poiy.c~e- Na1"<>bs.zernie1·szą i na1·bardzie1· •swzęś!.iwy mąż ·S~il~zela z mał~go ryimSJOy. w końcowej walce. Zwyciężył koń obda· 

rzony niewątpliwie największym spee-
.nie 5 nri1'j001ów fu·ntów... może wy!C.Zerpują-ca z tych ·wy181taW Mii·e<c:innego p:i!&tioleiciiku do uwodzi- Obok wystawy Piątkowslciego, d"em, pod najwytrawniejszym jeźdźcem. 

JAPOŃSKIE ŻĄDANIA jest koleikcjia prac zmarłego przed cicl1a swej żony. Zaichętra podlała mam całą salę oo:ro- Dla dwuletnich gonitwa złożyła się wy· 

',MINIMALNE". k.illlm laty ma.llalrz.a i teoretyka sztu- W 1:y1m właśnie sern&iie, j)rze8ady 7.ÓW rodZJi.n:y Wasilkowiskich. Z o- jątkowo nieszczęśliwie, gdyż Horyń zo-
stał na starcie, a Kid, Orlando i ewen· 

I - jeszcze dlliacz.ego (jalk tw~er- ki, Henryka Piątkowskiieg<>. i nadużywania lit.eratury, ko,srztem wyoh zrrnairllyc:h już trnjga Wasil- tualnie Iris, niosły jeźdźców o wyższej 
d.zi szia.nghajSki „China Times") J.a- Jalro rnalaira Pią.tlkow!Slki nie od- walorów prawd~iwi2 plaist:••cznyd1 hi:>w:Elk'.>Ch (Kazi:mien, Miauija i Leo- ponad skalę wadze. Czas gonitwy dosko-
ponJ·ia zgad©a &ię na nn-O<Wa.$eniie z znaCUJaił s~ę an!i oll"ygiinalnym t.alen- jes.t cale m:i.larst.wo I'iąiikowskicg-0. pold) najzdolniejszy może i n:i.j- nały, nawet rekordowy, 

..,... · · K.a · · d ł kilk Przebieg gonitwy o nagrodę „Janow-nim negocjacji t.y'lk.o pod tym wa- tem ani inwencją, ani też doskon.a- Wyjątek w tym sbnnowi .iedeT1 r<>r- wię ceJ z.oo.n-y · z.imieirz a 'l ską"' „Im. Pierwszego Marszałka Polski 
ra111kiem, iż obejmą one na1.5tępują.- łą techmiką. tret kob.iie t.y w szarej ·~·ukn.i, pełen obpazów, - w owych c~asa.ch su- Józefa Piłsudskiego", był również dość 

· · ' ·~~,.., n.""gTam J·apon· _ Obr kt' d , , k , · \ prosfoty i dużej wartoAci maiar-1 premaeji litera·ck~ ej w malars.twtie, emocjonujący, chociaż wynik najzupeł-cy, „rmllhlmaru;J yw azy, ore w QSC po azneJ d , , · t · h · b 
1 

h d ł -'-k' · .osc pr.uec1ę nyc 1 ana nyc niej potwiei- zi prze.Konanie o przewa-
sJtich .żądań: liczbie zgT!Qmadzono w Zachęcie tQ fi IcJ . N·-: . 1 , z h · dza koni starszych nad trzylatkami. W 

że 1) dyis.kusja ni'e ograniczy się p;rrewa:inie prace o średn:iej warto- I Sprn~;vtk.:i. siię barcho często, u m'.l- i :~-w~iem 
1
00 S~WO•C•~wa,;o '", a.c· ę- wyścigu były właściwie tylko trzy konie: 

cio O"""'-eg:o ~"""'w1"1en'a -",1· ..... ~.n.~"'"""J' , . art. . t . p · t'· -""' . I lairzy na1s1zyoh - s·z.c-zególniej d.ohy '1 ę co po en.za.ma tycn o razow ?. W Bałtyk, Libretto i Bastyli·a, gdyż szanse „Vllfu ~ ~ J. ' uau.u.,,-v" '" 001 ,ys yczneJ. n.ą. "'-°'wf.:)11\.;1 nie p.o- . . . . ' . . . , k "d . ( . 
i o-<JIS.podar~i sv.tJuaCJ'i Chin, J.a. ... ~ f"' . d:y b , b . -'~b ł · 1 mml'OneJ z.e p11aca ich )>es.t mf2'.ro- I az ym razie poz.a s>enitymentem Niezłomnego zgóry były przesądzone, a 0 „ „. v<..;1> tria h mg ' yc SO ą. me Zuiv Y się ' • . · dll k.aiż.dl · ) b • pczostałe wystąpiły w kondycji dalekiej '"'"'"'"'"""'m~u. ... t..uni,,,n ~"--.......... ,,;"'ko, J·a- l . ,,. · wnomi1erna, o v,n.rtosci 1 natęi.ernu 1 a - eJ pra.cy , trzie a przyzna<: 1 ł ~„ . ...,.,„ --„V n„„ """"' ""='"""'"' w SW'e'ID ma al'IStWJe ru•guiy na me . . , . . . 00 d· . . . . z od formy bojowej. Basty ja zwycięży a 
kie W.ile11ka Bl1ytamija 7Ja.jęł'a.by w <>- oiryginal.n.egio; b~ł jedn:y;rn z tych i ruerowniem. Często mal.all"'Z har?zo z~~es~t' .uu niep'.ll~o~u~ie~k a: łatwo finiszem, od walczących zacięcie z 
bLlczu ,,p-ai'-··..l„-.1·a" 81·ę l••,l"""' d ·, · h to ·h" l i wtalent<Y\Va1ny i wyro-hi1aniv teehmcz- o '<''ia ora W .'31\Vym ·o .a u o <s.a.1 sc..bą Bałtyka i Libretto. ~U<;>LJUlU"""u <U<Kln 'Z.IS Je31ZOZ'e „~ ę. wyc ma .a- I . . . . . ' - • . h . d b" . h b ł DalekiiegQ Wsch-Odlu; - , . t t · me zaezyna 1 zapow1a.<i:a S:Ie bar- "'}·Sc.awo1wy10 PQ'SL'ł a ZI iory z n.a1- Rezultaty poszczególnyc gonitw y y 

rrzzyl, ~orz.y tapir~w~e au oma yczmhe ' dw' d10b:iiz·e - ~ż W·reszóe .po kil- laps1Zomi procami '\Iatejki, Gi.erym- następujące: Ż<e 2) W~elka Bryita1nj1a uzna Da- ma UJą wyis wnaJą na ooirocznyci • Gon1·twa 2. Na"roda 1800 zł. dla 2 let. 
' 1....... ...... h 'I kiuJe.tniej pracy op.ada i st.aje s~ę Eiki.c:h, Podikowiilkikiego, Chełimoń- " leki Wsohód za terytorjurn, p<>d.le- Salonach W.J na wy.,,,.aw,a,c „ogo - .k:' . t d. kc • ibi. i st. Dystans 2100 metrów: 

1 głe wpływOllll :i dzitalbalJ.oości J.. apoń- h" S · 1 , · t cli · i z.ł;ym i pmieci~tnym mal(llrz.em. To s iego 1 ·· · - P<> ··az.u:Je Plll H!'Z- 1) Łotr (j. Biesi.adziński) hr. Zamay· 
~"C· • J:?€c~a n_osci.ą :„ ~1,~tarzhy i samo by!io z Piątkow~.kim. p:1e.rw~.ze nooci kulika f1rul t1ak nieu.oo.Jnyich o- skiego, 2) Lumineuse, 3) Lamna. Wy-J,ra· 

Ski.ej, ~e uz.nając słt.tsz- 1est zapo.z.yiczanae się U1U rnz.nyc b , · h · , · new 2 min. 17 i pół sek. w walce o krót no•ŚĆ .;~~~ Jainnń.~.n,..A.tt, w za·kre- . , m.a1 · ..... _ d jego prace za,po-wiadaly 1nal11a.1·1z.a r.:J..zow. D-0 me zahczy.c 11!alez.y ta-~ -..... ~ ........,. ..... "„ kierumkO'W w aretwaie IJ't:'Z z ee,y- · k" h ibi t d ki łeb. Tot. 20,50 . 
. sile oitw.ail"C'il.a diJ.a niic.h ilmig.rncji o- dowan-cj pr1zynaileż.nośoi dlo jakiego- bardzio ut~l,a1~~war..ego .i orygin.al- m c y a oiwą s· awną o cmereg-u Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 2 !et. 
nm .rymków zbyibu. w Ka:n.adizie w ,_ 

1 
.ek . h nego, - 1pozniei1 na.siąp1ro załama- lat t. zw. „wystaw·~ ogólną". DQŚĆ Dystans 1100 metrów: 

' 1'.Qi 'W'I. z me · · · · powi,e<liz.iieć bez zto~Ii·w10.śc:i, że nie- 1) Manilla (ż. Kuszniernk) L. Dydyń-All!SltliaJlji i• w Nowej Zelia.nd,;i Wów I k. H k p· tk k. h łd me I zupełne :z.bl>azowaru1e. Gł . M' R I 
'J • - Ta ze enry 1ą ' "OWISI 1 <> · o- · k,tóre z tych obrazów skoJnpiromiilf.lo- skiego, 2) Dandy, 3) usza 1 1ss oya, 

oz.as Jia(ponja, ze swej sbrony, zgo- Wlał ,U.el ,kierunkom" ii. mod.om · Pi·ą'tJlroWlski był także .swego cz.a.IS.u bez miejsca Olimp. Wygrane w walce 0 
dz" sł · 'bpm ' W"e\lk "' u ' k.ryt ki art..yigtyie<Z·TI"J''ffi. wruly by nawe;t jakiś 1:'·zanują.cy się szyję, w 1 min. 8 i pół sek. Tot. 12.50, 1 ę. W'Sf..-O eowia~, ~ . 11 ą ni1e mogąc slię zd€cYd1ować na &mi.a- z.nanym Y .em , „hand-e:l p.apieru, przyboo-ów db pi- franc. 7 i 10. 
B~")'itam~ą na ey.n&!u clhrinskim 1 man- ł.ą i charakJterYtstyczną twó.rcz.ość. Około lat 1889 by, art~·s7;y<·zny1fll siaruia i widiokóweik", gdizi•e """'Y""'- Gonitwa 4. Nagroda ~5.000 zł. „Im. J. 
dzu.rsk1m • i·ecenzeDJtem „Kurj ei·a Cod:ziernne- „. ~ "'" Dy 300 . ' . . . • \V jego ob;raza.ch widzimy -pr.awie " , . " dnti „ma.la:rz;e·' wystawiiiają i spn;e- Fanshawe" dla 2 !et. i st. stans 1 

m, wresrore, 3) W1etllk:a Bryt,anJa --·•ą hiisfur1"ę maJ'3Jl'lsitwa pol.sOCiego go ' „Przeglądu ryg-Od'IUOWE!'g.O d: . '" : ( 1 • ) koJ metrów: 
~~ . ·1· • . . L:Jall TJ'.. • w ,_A." " <) , I '<!>Ją swe N()J}Je o.e)ne z OiI"O- 1) G ff c· Gill)~ Loch" „ 2) A PV'\.i.2lle 1 m.ę z J~nJą. swem. 1• ko- 19„go wtiieku a na.wet 20„""'. ! „ruulrJera .· 1rurisrz;aw~."' ·1·ego ... pro, cz : '"'"'Ch ~~,..,...r.w-'·. a eur z. :n. „ ow, • } ~ .,,~ bl łro\ ł ~ l •.i' .PV"""" tll\. dmirator, 3) Merci, bez miejsca Het· 
OruJ:ai nenu StXroW'Cia.InL i zrmem l'fW'e Od wpływów Matejki zacząw.czy tego <>J>U 1' ;va. "ie _e z:v-ciorysow, 1 . . . · , ·-" · ma.n IL Wygrane w 1 m. 10 i pół sek. ła· 

staoowic;ko w stois1mnncu do """""",.., ł, G· namyich mail:a.r7'_Y. Wydiał osobno ; TeJ nudy 1 karykatufiillneJ prze- fr „ J~·,.., wres1rea1e pirnez V.\P -y wy ersona, . ' ",.,,f., , • • t . t kż ki fok . twe o 3 długości. Tot. zw. 7.50, an<:. 
pQZOS\tającyicih pod jej mandiat.em n---..llt . . ·~ i' . h Pi tk<>W- „Pol"!l<iie malall'Sltwo WBIPÓłC'Zes.ne", c1 .... „oec1 me Ul'a. ,u•Je . a. e o ' ·CJia 5,50 i 6. 

· Dll••.u•.„.a, 1 wiei u Illil::\'C' ą , ·1 Wiit' '·' · Jana U1mi>eńskiego Ictfvr.u z OW""h ) N śs. (ż P t ) br M I 2) DLACZEGO ANGLJI TAK ZALE skli -~n..;a w swe:m mala!'lstwie na- które oibo'k St.ruillllS a,,va <l\.!e:w1cr.a „ . , ~-„, . ~~ 1 apa" . re zner . en~e.' 
• LA"'ł"' . !kia · klryt '1k · " b j· k0<lekicJ1" I W)'tStawv <>1go!Jrne1" )'est Ławnik, i Horyń, łeb w łeb, bez m1e1sca żY NA CHffiSKIM RYNKU? weit dio impt'!e'8'joni'7Jffiu, (owego im- , . S~t.u · 1 . d ~ ak:i. n.~ .Y~ swe- i ~ż.e jes.ziczi~· najmoiliwsey · 9 koni. Wycofana Łoza. Wyj!rani! w 1 m. 

J1 · fakt · · · jonizmu tak pr~e!kHnanego swe- go ClZia/SJU Je yn.ą sną.z ą imormu- , · 19 sek. o 1 i pół długości. Tot. zwyc?.. 
uz .sam, .. _..., 1''ly8umęci.a. tiakiegio ~zasu :r>rnez Zachętę w obraw·ch ją.c.ł s]')01łeczeń.st:wo o polskiej sz.tu~e Dziwne to d!haczego Z·a.chęta ob- 66.50, franc. 20, 19.50 i 11 (Horyń). 

Pk~od~~much SWJ·a.u~ 0 OOm..
1
.. ~. W'Y'Il'w· 

1
1- ~..l ... ~:ińisildeoon) _ aż no S"-"'l!libo- WISIJ.H)łi~esnej. nifają.c w ten s•posób poiuiom -1?wyc:h Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 

I Ov.r ~J rywa l:DaiCJI ie. rvUiuJvo ' ,,,~ • ,.. v ' f: b · · t · t k i st. Dystans 1800 metrów: 
ki . B 4 •. J . ..,,.. h- !Jmm. Oµracow:ywał PiątkoWl:'lki i 'Iaik j.aik w ma1arstwie, ta.kż.e i w '"'.Y'S•ta.W, o rnza em samem ·l a 1) Galkar (ż. Michakzyk) z. Dobieckie 

eJ rs1uamJw z apoilJą IIla ~rtenac , . . . h d łu 'kr t·.n-· · 1·uż maJn wyrobiony smalk publicr.- · T d b · · I Da1eJcąo Wsch""'® akaz~i... si la- kia,.ż,dy SJWQJ o.bra.z c:;t.arannrn, a1l•e bez EVtych praoaic z zia Y. •.r"'-1 ar- 1 , . . • . • go, 2) Alerte, 3) aja a, ez m1ersca ra. 
'T. • • oa~..r .ę akcentu OISO.b~~e1· technilki Sa to b'ISttY'cznaj Piąrtilrow.slk.i 'Qył typo<w,ytm . 005.cl ·wairs:r.aw-'iikleJ. Stosownn-e')SZ.e Wygrane w 1 min. 56 sek. łatwo o 3 dłu 

s'kiaiwS"L-e d!la d:rn""eJ 'Il'ilż diJ.a. pl<er'Vlo- ' ' · · - ' 1 • • h,„.._ """'~y<"f'...:.-"1.. b ' " , · Tt -· 14 franc 8 i 1050 · , ....,': : • d .
1 

. - Oiłxraz.y DJ81Wlet poprawnie malowane eJ<;l-e'kt,yikiem, a W'ła~ciw~e i1nfo;r;m.aito 1 mll.e.JSJCe ...,oe.u '"""' ..,. J\JJ\.."\ll o razow „osci. o · ~~· • · • · 
S:!leJ - :roW'n()lc~me oar zo 1Sll 1I111e . . ł . b,..f. . I byłoby w skl.ep;i>e (który ~tą s.a- ~nitwa 6. Nagroda 40.000 zł. „Janow-
podlkre'l • dJ ~anc· t · ale twoTZOno na zim.no, berz nam'.ęt- · !'Iem. Nae am1gazowa s~ię 7. J'"'nllo, . . ska'' imienia Marszałka Józefa Piłsud-

. s ~'?:.c, ~ , J ie-go s op~11 . .a , • j C"M"" chwiaili'ł <to co pod\olbał-o si·ę . ma Zaichę.t.a pomada) a gdiz.1,e 6,j)ll'7)e- skiego. 
mU'SJ .Amig.lj1. zalerziec na rynlku Ch'ff· noscl. ' "'?""" I d . . ol . b " n...ł·„ 1 ( J d "ńsk"' I uł --~-· (b ~J..n...-·h · . t h ·- Co jeiszCYle mo.gło Piątk.owR<k:i<>go pu1bBoz.n101ś.ci - nie w.a!lcz.ą·c o no·we i a.ie się " ieJrne () r.azy - .,.= .,,_,.- 1) Basty ja ż. a~o n 1, P· a· 
~Im o o w·po...r """' }U-Z nawe c y- ·· . . in· ByJ I stów" k!tórzy maiLują na SJ)rzac1'aż" nów, 2) Libretto, 3) Bałtyk, bez miejsca b trudno dmmaj mówi') r.ain~:reoo:wa.ć W obmazie - to ·chy- ' poJęciia am!;.yisiv/oz.ne. zawsz.e w " . · 4 konie. Wy~rane w 3 min. 8 sek. fini-

aI t-·'· · t .::...+ ... • .e ·1 · · ba tlreść l:~t.e't"alCka. Tej wł.aśnie 1 
swych książkach i h.Tytyikaich ·nia.ra- Tytus Czyźewslu. szem o pół długości. Tot. rw. 27, franc. ·~ Jes N>•O•un1e., J'\\Dlg Ja uu.n- I . ~A 7 ;„ west;owa.ła w Chinach Zlllacznie ka- „malarskiej" a d0:ść kOOIJWencj.ona.l- torem 1 &ympoatyc~n:ym gaw~- 8, Ó.oin?twa 7. N~rod.a 1400 zł. dla 3 let. 

·pitały (obHcrziadą je na l>rzeszł.o 200 i st. Dystans 1600 metrów: 

nrilljon&w ftmrtów). Posliuiyły <>n.e zal. POS r. IRlI WKI I krzewy [f IUlKI kwiatowe 1) Nuta (chi. JaJ!odziński), st. „to-
. l" [ u l R I [ H chów", 2) Garda, 3) Kord, bez miejsca db uirucoomiema icznych k<C>IPa'łmi, Warszawa owocowe do sadzenia Kartagina, Kwestarka, Huron, Antolka. 

kolei żel<a<znych, do rorgM1.izmva1rrilił • I d b Jesiennego Na starcie została Tost.-a II. Wy)!rane w Cegla19a 11 oz o ne b rozgiałęzi001ej s&ooi han<ill u narr·tą 1 min. 44 sek. w walce o łe . Tot. zw. 
or.az ~ oondllowe.i, w któ- C e n n i li i n a . Ż i\ d a n ; e 17, franc. 6, 6 i 6. Zwrot stawek za To-

. Sprzeda! cebu'ek w s'.<ładach nlslon-Ceghna 11 I w fllJachz Slenkłewlcza 11 I '2-ga Hala Mirowska scę II. 
~Aqijad~ch~szaj~~t~ ~-~~n••••mmP•~n~•••••••~~mmmnmm••~•m~~~~m••me•• G~it~&~~o~~~illa3le~ p.i>erws1z.e mi!ej.s•ce, tak, i:ż przeważ- WWWli!f!-<ftllii '"&friiif!i!tfi%Sif&&1M1WMS'W5ff4kłłi+w A lśii\&* WWWe:tliHiJ!t&!M il!Jll il i st. Dvstans 1600 metrów: 
llla ilJo.ść im])Oirlu i e.ksi»rl.u chiń- 1) Neptun, fż. Gill), C. Andrycza, 2) I· 
r.ikieg10 id:ziie na angiiiel.ski.ch s.tait- llor II. 3) La Scala, '1ez miejsca 3 konie. 

Wycofana Temida. Wy)!rane w 1 min 44 
kach. sek. dość pewnie o pół długości. Tot. 

Tymczasiem Ja'IJO'llij.a zysikuj-e, jak zwycz. 11, franc. 6.50 i 7,50. 
w-.iadamo, z ~ memail ~ Jawer. 
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M O O A I 6 O S P O O A R S T W O D O M O w-E 
Rew ja po· rew ji ftOfll9 fach dla pracuiac9ch kobiet 

Sezon „pokazowy" Ju! rozpoczęty Pani Alicja sama proiektale suknie 
Znowu nie śpimy, nie jemy, nie 

-...wiamy 21 ludźmi tylko chodzi
.,. na ~e mody. 
Mm DAC SIĘ ZDYSTANSOW Ać 

tycie wydaje nam się popr<>Stu 
tylko pięk:n4 okazją do zrobienia so
bie kilku nowych sukien, albo kostju! 
m4w. Swiat oglądamy w barwach, 
odpowiadających barwom najmod
niejnych kreacji mody. 

Rewje. Rewje. I tylko rewje. 
W głowie kręci nam się od nowych 

:f'uonów, pomysłów, kreacji. W móz-. 
~ tkwi ciągle jak drzazga natrętna 
:rnyś1: 

- Nie dać się zdystansować, Wy
przedzić! Być pierwszą! O długość 
wyprzedzić nasze przyjaciółki! Spra
wić sobie coś, czego one jeszcze nie 
mają, na widok czego pękną popro
stu z zazdrości ! 

,,BYLAM NA JEDNYM BALU" 
Więc „gdzie byłam i co widzia

łam"? „Był.am na jednym balu", jak 
się mówi w takiej dziecinnej grze 
towarzyskiej i widziałam ... 

Ale po porządku, po kolei. Zacznij
my od rew:ji u B-ci Jablkowskick. 

Jak zwykle było tłoczno i tłumnie. 
Jak zwykle nie było zarererwowa-
1\ych miejsc dla prasy. I jak zwykle 
'trzeba się było o te miejsca dopra
szać całym arsenałem błagalnych ar
gumentów. 

ltewja Mczęła się od pokazu mody 
sportowej. Wrócimy do tego w odpo
wiednim er.asie. Teraz jest na to je-
11r.eze zaw~eśnie. Potem „szły" spe
cjalności firmy, domowe wełniane 
:reklamowe sukienki. Proste w linji, 
:przybrane guzikami, zakładkami, 
J>lisowaniami, ładne, efektowne, ta
nie. 

Potem szlafroki (Boże, co za 
wstrętne słowo„.). Brzydkie i niece
k.we. Szlafrok noszą nasze panie ra
""' przy porannych gospodarskich 
zajęciach. Szlafroki pokazywane na 
rewji były niesłychanie pretensjo
'11a1ne, mi.ały szerokie, niewygodne 
skrzydła rękawów. Te rękawy przy 
każdej pracy przeszkadzają Pani w 
takim szlafroku chodzi po mieszka
niu, jak burza. zmi:it...-'lj~c rękawami 
wezystkie wazoniki z półek, cacka z 

• 

Nan.e dzisiejl!Zf' modele bardw są 
różnorodne i dadzą Pani pojęcie c• 
nowej linji w najrmmaitszych dr:ie
dzinach mody. Kostjumy, wieczoro
-we suknie i sukienki dla mlodyrh pR
nienek przynoszą dzil!liejsze Tiaaze +Jł
błłee, 

Xostjumy: „co kto lubi, co kto wo-

, 

krederuru, popielniczki ze stołu. 

1

„robiona na Abisynję". Czarna, po- (s. f.) Dawniej mówiło się o ta- , Poznałyśmy się w kawiarni. Pani' 
Suknie poP9ffidniowe i wieczerowe włóoeysta, z sr.alem na głowę. Cudo, kich paniach, że mają „jakiś dryr" miała na sobie słoneczny, żółty swe-. 

bły-stczały od złotych ozdób, sznurecz- nie sukni.a. Inne z mieniącej się taf- w rę}{u, dawniej takie panie były terek i białe, nieprzemakalne palto 
ków, naszyć guziczlców. I ty z prawdziwą tiurniurą ... niżej pa- przedmiotem zazdrości wszystkich I i tro.skliwie trzymała pod pachą wieli 

. Su~i~ wieczor~~e z pięknej, J?ie- sa. Inna z różowej ślicznej mory, z ciotek i kuzynek, dawniej mówiło ką, papierami wypchaną tekę. l 
mąceJ się tafty i Jedna czarna Jed-, ogromnym dekoltem z tyłu i śmiesz- się o nich, że „nigdy nie zginą, bo z W tece były 1·ysunki. Sliczne :mo-. 
wabna, której ozdobą był szal z tego nym, dziecinnym kołnierzykiem bebe każdym gałgankiem dadzą sobie ja- dele palt, sukien, kapeluszy, mod~ ' 
samego, co suknia materjału, zanu- z przodu. koś r.adę". le, projektowane i rysowane właśnie ' 
eony na głowę. To było bardro efek- Palta i kostjumy śliczne. Luźny Dzisiaj jest inaczej. D:z;isiaj takie przez tę panią, panią Alicję Szyfer. 
towne, bardzo oryginalne i bardzo czarny, trzyćwierciowy kostjum, bok panie postanowiły ten „dryg" umie- Pani Alicja skończyła roczny kurs 
ryzykowne. Na sto kobiet będzie w spódnicy przybrany karakułową pli- jętnie i praktycznie wykorzysta1!, modelowania sukien w Pary-żu. Z 
tern do twarzy tyllco kilku. Modelka, s.:1, dół żakietu też obłożony futrem. dzisiaj postanowiły z tego, eo było dyplomem przyjechała do Warsza
która ten strój prezentowała wyglą- Aksamitna trzyćwierciowa peleryn.a przedmiotem zazdrości dawnych ku wy. Ma rowiaite, bardzo .rozległe 
dała, jak piękny obr.az. z małym śladem kołnierzyka karaku- zynek i dotek, uczynić zawód, za- plany. RoZIIIlowa toczy się właśnie 

NA „INNYM BALU" łowego przy szyi. Piękne, tlol!konale wód do!tkon.ale płatny, dający i rno~ dokoła tych planów. 
Potem, ach potem był pokaz mo· w charakterze utrzymane okrycie. gący dać doskonałe pole do pracy i Mówimy o tern, czy nie dałoby si~ 

deli u „Ariane". I była jeszcze na rewji blelizn.R. (z bardzo dobre zarobki. zorganizować takich kursów u naa.· 
Suknie były naprawdę piękne. Bar firmy p. Rogozińskiej). Nie wiem Cho<łzi o nowy, zupełnie nowy, Mówimy o tern, że czag już prze- ' 

dzo piękne. I ta, która nazywała się dlaczego te cuda nazywać się ma.ią zagranicą już bardzo rozpowszech- cież, abyśmy stworzyły własną mo-- 1 

„Pingwin", czarna z białym przodem po staroświecku „bielizna", to były nio0ny fach dla kobiet. Kobiety zagra 1 dę. żebyś.my, pn:estały tak ślepo, tak 
i czarnym w pasie sznurkiem, zwią- I śliczne koszulki uszyte jak suknie nką zajmują się projektowaniem su i niewolniczo trzymać się paryskicli 
zanym z tyłu na ogromny biały balowe, py,iamy w pastelowych od- ki en, okryć i kostjum&w. Rysują mo l nakazów i w~kazówek. i 
chwast. Czarna aksąmitna z maleń- cieniach, sz1.'\froczki przyjemne i peł- dele do żurnalów, projektują pa-

1 

Mówimy o tem, .że przeciez i ~ 
kim trenem, zapinana z przodu od ne uroku. · trony. , . sze panie mają duże _Poczucie s1?~ 
góry do dołu, na obciągane welurem I jeszcze były kapelusze p. Agnes - Gdzie? W Warszawie? Czy w ; ku, dosko.nałe wyezncie aktualn.eJ lt1 

guziki. Z klapeczkami i anirielskim Słońskie.i. Umiejętnie dobrane do ca- War!zawie tego uczą? j nji, że trzeba i im dać jakoś do;Wd 
kołnierzykiem. Do tego „szedł'' czer- łości toalety, sharmonizowane w ko- Nie, proszę państwa, niestety, do gło~u. . . . . 
wony szalik na szyję i czerwona„ dłu- lorze i charakterze. . I ni: w Warszawie, uczą tego w Pa- P~~i Ali:cJ~ J>rzytaQJe, ale 'PCI· 
ga chusteczka opadająca z kiesZonki, Konkluzja: o<ł tygodnia me śpię, ryz u. ehwih doda.Je· 
umieszczonej poniżej paska. .tylko wciąż marzę„. I Udało mi się niedawno poznać mi - Tak, tylko to trzeba zacząć lu-oj 

I cu<lne suknie wieczorowe. Jedna SPw. łą, młodą, ślicznie ubraną panią. dzi uczyć tego, że nietylko to, CU\ 
obce jest piękne, dobre i modne, jo.1 

• ' • • i'< • • • ~ ' • • ~ • h ' • 1. • • • 

,,MussolinkB'' czy ,~Stalinówka'' 
Na Jaki ... kapelusz sifł zdecydować? 

(s) Jeden kapelusz nazywa się brzy bogowie zaprowadzili mnie d• I zamartwiłabym się na ~mierć, gdy-
„mussolinka" i ma czarną, za.dzierży- magazynu pani Hanny, bym kupiJa tylko jeden. 
stą kitę z frendzli. Drugi nazywa ~ię Boże, co się tam działo. Miljon ka· L.arty na bok. Z tak poważnei'O te-
„stalinówka" i ma wysoką :iawadj,ac- peluszy i dwa miljony pań. Nie, prze na tu, jak kapelusz nie żartuje się -
ką główkę. Trzeci nosi aktualną naz- praswm proporcja była odwrotna. powiedział raz mąż mojej przyjaciół
wę ,,abisynki" i wygląda jak nakry- Na każdą panią wypadały dwa kape- ki. Kiedy zmartwiona i przygnębio
cie głowy samego króla królów, wład Jusze. na moim brakiem zdecydowania wy
cy czarnego lądu. Panie kręciły się po magazynie, szłam z królestwa kapeluswwego pa-

Wszystkie te kapelusze o wojow- jak muchy w urkopie. Co sekundę na- ni Hanny płakałam prawie: eJiła War 
niczych nazwach sprzedaje w ślicznie kładały inny kapelusz. Mierzyły, szawa, wszystkie moje znajome ' i 
urządzonym magazynie (Niecala 6) przymierzały, stroiły minki do lustra przyjaciółki mają już jakąś „stali
miła, młodziutka pani o dziewczęcej Ja nie wybrałam kapelusza. Dla- nówkę" może właśnie od pani Ha.n
buzi, pani Hanna Chwatowa, właś<;:i- :::zego? Bo musiał.abym kupić wszy- ny. Ja nie, bo nie umiem jasno i wy
cielka magazynu. stkic. l'aźnie opowiedzieć się.„ za Mussoli-

Szalonym pom~'słem wiedziona po- I Pani Hanna prosiła, błagała płaka- nim. albo za Stalinem, nie umiem 
stanowiłam kupić ~obie kapelus7.. Do- ta p1·awir. A .ia nie. Nie kunię. Ro skonkf'etyzować moich sympatji. 

i nas sa.mych mać na coś oryginal-1
1 

n ego. 
Racja. Tylko, jak przekonać, wła- 1 śnie, jak o tern nasze panie przekn

nać? Może pani Alicja potrafi to zro 
bić. życzę jej tego z całego serca..1 
Kiedy oglądam piękne rysunki, scho; 
wane w tece pani Alicji myślę, że ' 
mooe jednak dokaże tego. I 

Przed praeującemi kobietami ~'. 
twiera się nowe, zupełnie nowe na: 
terenie polskim ź~ło zarobkowa-1 

nia. Trzeba, żeby umiały z niego s3 
rzysta~, myślę, że właśnie na n 
szym terenie takie kursy p.rojekto 
nia modeli byłyby oddały nieoeen.io-./ 
ne usługi całej masie kobiet, które 
teraz może marnują czas na ... siu~ 
kaniu najro2l1Ilaitszych biurowyc~ 
posad, w tej nowej gałęzi prodnk 
cji, bo moina to chyba nazwać 
dzielną gałęzią prodnkeji, z.na.la-i 
złyby do~konałe pole do pracy • 

NASZE MODELE 
li" krótkie i trzyćwierciowe 7. mate- Suknie wieewrowe robi się dzisiR,i Sznury to ostatnia namiętność I Ozdobione prey szył 'bbłrm ~ 
rjałów gładkich i przetykanych kBlo- w stylu 11portowyeh sukieJlelc Koł- Warazawy. Noai się sznury w pasie, rzykiem, albo sztywno ~~ 
rową nitką.. albo upstrz.onych jakie- nierzyk, klapki, krótki, proaty ręka- iamiast pasków, nosi się je na szyi, fryzeczką będą dla kał.dej młodej 6-1 
miś kolorowemi punkcikami, supeł- wek. · zamiast korali i nosi się je wreszcie my miłem wytchnieniem po P'iZYitd1-
kami, plamkami. Materjał? Lama, brokat. Chod:ii o wszyte w obręb dekoltu 7.arniast koł- sowej zmorze granatowego nmmhl:r· 

Palto, które widzimy na rysunku efekt strojnego bogatego lll.llterjału, nierzyka. ka. 
ma śliczny kołnierz z płaskiego fu- skrojonego dla kontrastu w prost~. Sukienki dla młodych panienek ~ 
tra, ułożony w kształt żabotu. I 1urowe, sportowe linje. -'.llają prostą, nieskonmlilcowaną linję. 

o 

~ . 
.v 
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KIJRJER POLSKI SPORTOll'Y 

Niedzi~la atrakcyj w stolicy 
Puhar NarodóUJ - Mecz z Auatrją 

1VI1\1l"'J.Smy "W"CZOhtJ w Warszawie sto nie umieli jednak wypracować 
!dwie wielkie atrakcje sportowe --. I dla swych znakomitości pozycyj 
hiPpiczną i ,piłkarską. strzał·owych i nie umieli w całości 

jową. 
Nasz zesp0ł grał twardo i ofiar

nie. Lepszy, jak zawsze. w linjach 
defenzywnych, niż w ataku, umiał u-

trzymać zwycięstwo, jednobramko
we wprawdzie, ale tern niemniej ·
zwycięstwo! 

W Lazie.nkach rozegrano konkurs' zdobyć się na ·wystarczającą sił~ bo-
o Puhar Narodów, 1liestety, - dla 
nas bez powodzenia. Pierwsze trzy 
miejsca zajęli Włosi, Niemcy i W~ 
grzy. 

K<>nknrencja w tegorocznych za· 
:wodach kOOl.llYch 1była wyjątkowo sil 
na. to prawda., ale i bez tego nie spo 

Kulminacyjny dzi.eń zawodów hippicznych 
Włosi zdobyli Puhar Narodów 

MJr. Lewicki n•jlepszrm l•~ditem w konkursie 

Giest. 

dzaewaliśmy .się wielkich sukcesów. Wczorajsze zawody na torze hip- sarelli na Crispie w pierwsz.ym na-1 niawski na Dionie (8 pkt. karnych). 
Nasz sport konny, który przed kil- picznym w Łazienkach rozpoc74ł o wrocie upadł na przeszkodzie z ko- Natomiast szanse nasze po rtm. Szos 
ku jeszcze laty imponował osiąga- godz. 11.30 konkurs św. Jerzego dla nia, wobec czego w drugim nawrocie landzie (na Doneuse) zatracił do re
nem.i zwycięstwami, nawet w Lon- pań i jeźdźców cywilnych. nie startował wogóle. Godzi się nad- szty rtm. Skupiński na Promieniu, 
'dynie, i nawet w Ameryce, przeżywa I Warunki tego konkursu przedsta- mienić, że wszyscy pozostali jeźdźcy w obu nawrotach robiąc 26 pkt. kar
widoczny ikryzys. Odnosi się to nie wfały się na'stępująco: 12 przeszkód włoscy w drugim nawrocie nie zro- nych. Warto nadmienić, że por. Czer
tyle do jeźdź.ców, ile do koni. Nie- wys. 120 cm., szerokości 350 cm„ bili ani jednego punktu karnego. niawski pierwszy nawrót miał czy-
wątpliwie obce koniE! są od naszych I szybkość minimalna 440 mtr. - min. Drugie miejsce zajęla ekipa Nie- sty. 
lepsze i. zwyciężają swoją _klasą.~ Handicapowano 5 koni jedną prze- iniec (16 pkt. karnych) w składzie: Warunki konkursu o „puhar Naro
Ozasy fenomenalnych, choć me mo- I szkodą więcej. rtm. Momm na Baccarat IV, por. dów" były następujące: 12 przeszkód 
gących się poszczycić jakiemiś nad-j W konkursie pierwsze miejsce za- Brandt na Baronie IV, por. Hasse wysokości 140 cm„ w tern 2 przesz
zwyczajnemi koligacjami, „Jaśków" i jął: 1) ks. Odeshalschi (Węgry) na na Torze. . kody wys. 160 cm., szerokości 4 mtr. 
minęły, przestaliśmy też wydawać: I Devole 1 :23,2 sek„ 2) pani Baudoin Trzecie rni.eisce zajęła di·użyna Szybkość minimalna 400 mtr. na .mi
duże pieniądze na zakupno znakorni, (Belgja) na Shuggy, 3) i 4) p. Iwa- Węgier (30 i Yt pkt. karnych) w nutę. 
tości_ koński-eh za,granicznyc~ . Star~ J nowski na Kładce oraz p. Grabianow składzie: i·tm. Nemeth nrt Egyetlen, Po skończonym konkursie trzy 
my się w;ytworzyc drogą racJonalneJ ski na Latawcu, 5) p. Chodkiewi- por. Endrody n.a Nefelejtys, rtm. pierwsze ekipy, prowadzone przez 
hodowli typ polskiego konia konkur czówna na Nicponiu, 6) ppłk. Róm- Platthy na Sollo. najleps7.ego jeźdźca w konkursie -
s<JWego, a praca ta wymaga lat, la- mel na Pustelniku, 7) p. Strz.eszew- Na czwartcrn ·miejscu sklasyfiko- mjr. Lewickiego - przedefilowały 
tarni też każe czekać - na rezulta- ski na Domino, 8) pani Baudoin na 11X1la się drużyna Lotwy (32 pkt.), przed trybunami. Nagrody zwycięs
ty. Tulipe. na piątem dopi,ero ekipa Polski (34 com wręczył osobiście premjer Sła-

w tern leży podobno główna przy- O godzinie 14.30 wjechał na sta- pkt.). wek.· 
czyna naszych niepo:wodzei1, jak so- djon premjer Sławek - i w zastęp- Polscy zawodnicy jech:i.li z pe- Mjr. Lewi.cki zdobył, jak.o 'IUl.jlep-
'tie na pociechę mówimy - okreso- stwie Pana Prezydenta Rzeczypospo- chem. Jedynie m:ir. Lewicki na Ki- szy jeździec konkursu, nagrodę Pa
wych. Być może, ale swoją drogą ... litej przyjął defiladę zawodników. E- kimorze uzyskał pełnie su.lccp,s11,, ro- na Prezydenta Rzeczypospolitej za 
przykro jest. My, którzy doniedaw-1 kipy wjechały na tor. Defiladę pro- biąc oba nawroty cz:vste - (O pkt. na:ilepsz11 1qynik dnia. 
na jesz.cze uchodziliśmy zagranicą I wadził płk. Trzaska - Durski. karnych), <lzif'ld tPmn :r.nin'ini'lc w Wreszcie nastąpiło zakończenie 
za „asy", coraz mniej liczymy się, I Po odegraniu przez orkiestrę I-go indvwirlualnei klasvfikarii konkursu konkursu mistrzowskiego w skokach 
jako przeciw;nicy na serjo. Może ma 'płk. szwoleżerów hymnów narodo- bezkonkurencyjne nierw~"e mieisce. przez przeszkody. 
my przy tern wszy.stkiem także tro-

1 
wych rozpoczęły się zawody o n.aj- Najgorzej WVPadł w naso:ei ekinie T'ytuł mistrza Polski na rok 1935 

chę pecha, może istnieją jeszcze ja· I więks74 stawkę: Puhar Narodów. rtm. Szosl.-rn~. któ..-f'g-0 ko.ń "V niP,rw- zdoby! p~~- Ró~el na. Sa~a.rze. 
kieś, niewymienione tu przyczyny I Pierwsze miejsce zajęły Włochy szym nawrocie trmkrotme W\'łamał. Drugie m1e1sce i tytuł w1cem1strza 
niepowodzeń - tak, czy inaczej nie (12 pkt. karnych) w składzie: j wobec czego zaw<'<ln;l{ t~„ w rlrugim I J Polski zdobył rtm. Sokołowski na 
jest dobr'Ze. Czy nie dałoby się jakoś I Kpt. Filipponi na Ne~!Io, por: Bo- nawrocie już nie sU:rtował. . Z~ieg~ II. Trzecie. miejsce i tytu~ U 
naszego sportu hippicznego, któ1·y1 nivento na Ronco, mJr. Leqmo na I Z ~o~ostał_Y~h dwoch nolsk1ch za-

1 
w1:em1st:z.a.. Pols!d - po_r. Czerruaw 

ma i dawne i świeże tra<lycje, „pod- Bufalinie. wodmkow mezle wypadł por. Czer- ski na D1ome. 
ciągnąć" trochę i na dobrym pozio- Startujący jako czwarty płk. Bor-

Po Isk.a Austria 1:0~ 

Piękny sukces naszych plłkar7y 

mie utrzymać do czasu, gdy znowu 
zaczniemy imponować i zajmiemy 
trwalej dominujące stanowisko, dzię 
ki wyhodowanym wielkiej kiasy ko- · 
niom? Nie krytykujemy naBzej sztu-
.ld jeździecikiej, bo pod tym wzglę- Międzypaństwowy mecz piłkarski ich słabszych współgra.czy niedosta- bronie doskonały. 
dem zdaje się, że nie ustępujemy in- pomię~'ZY reprezentacjami P_o!ski i tecznie za.silani. W pozycjach nie- Wynik utrzymał się do końca me-
nym. (przykładem choćby wczoraj- l1ustn1 wywołał ogromne zamtere: bezpiecznych skutecznie interwenju czu. Polska wygrała 1 :O. 
sze zwycięstwo mjr. Lewickiego). sowanie. z różnyeh stron. Po!gki je doskonały bramkarz polski Albań Zawody prowadził p. Redlichs (ł',o 
Ale być może, że dałoby się „wyło- przybyły do Warszawy specJalne po ski. twa), bardzo dobrze . . Jestto mądry i 
wić" jakichś nowych jeźdźców, rów ciągi popularne .. Już n~ długo przed Raz jeden jedyny widzimy impo- doświadczony sędzia. W pierwszej 
nież dO'brych, jak ci, na których pa-1 n:cczem olbrzym~ stadJ?n. był wypeł nujący strzał wiedeński. Oddaje $!O połowie mieliśmy nieszczęśliwą ·rę-
trzymy a może _ >Szczęśliwych? mony do ostatmego m1eJsca. z dalekiego rzutu wolnego Binder. kę na ... linji pola karnego. Sędzia 

' . . . . Punktualnie o godz. 12-ej druży- Jest to zachwycająca, silna, przyzie podyktował tylk-0 rzut wolny, a nie 
Na stadJ'Ome WoJska Pol~kie~o 1 nt wbiegły na sta.ctjon, powitane hy- mna „bomba", którą na szczęście karny, bo ręka była nastrzelona. Po

rozegrała nasza reprezenta~Ja pił- 1 mnami narodowemi swych państw. chwyta czysto i pewnie Albański. dobny wypadek mieli w drugiej po
ka~ka mecz • z reprezentacJą Au-

1 
Specjalny nastrój stworzyło odśpie- Kisieliński ma jeszcze serję pięk- łowie Austrjacy, też skończyło się 

st~~ Jest się ~ c~o, radoeta~cm : wanie hymnu polskiego przez prze- nych zagrań. Jest stanowczo najlep- na .rzude wolnym. Kilka trudnych 
strJI, wyg~aJąc 1.0. Jest się _z 

1 
szło 20-tysięczny tłum. Po uroczy- szym graczem polskiego ataku. Ma- „off side'ów" pochwyciło wprawne 

:zego ~ad<>wac, bo t~. razem grah- I stościach wstępnych, drużyny usta- tj as jest zbyt powolny, prowadzi a· 1 sędziowskie oko. Brawo, panie Re
·smy me ~ amator.ami, Jak to było w wiły się w następujących składach: tak szablonowo, podaję naogół źle. dlichs ! 
_r. 1~29 w Grazu. i. w.:· 1930 w Kra- Austrja: Havlicek, Reiner, Lebe- Doniec, jako partner Martyny, w o-
km;ie, gdy zwy~1ęzyhsm~ wtedy Au- ,da, Schmaus, Urbanek, Skoumal, ' -·-----------------------------------

=~~~!:u:7.t~:.1~~;~z; r~~": :~=~· Gschweil, Sreiber, Binder, i tlJalasf e(l)ICZÓfiJDD ustana~la '10CIJV rekord Ś!Olata 

decyduje czasem o ca
łej przyszłości cz/owie. 
ka. - Dla tysięcy ludzi 
szczęśliwem posunię
ciem na szachownicy 
życia było nabycie losu 
loteryjnego. Fortuno 
szczodrze nagradza 
łych 1 kłórzylu niej szu

! kajq pomocy. Stańcie 
: w ich szeregu, nabywa. 
' jqc u nas szczęśliwy los 
do 1 ·ej klasy 34 Lot. 

1

Państw.. której ciąg~ 
·nie nie rozpoczyna się 
1 18 . l?aździernika r . b. 

·KOLEKTURA 

A.WOLAńHf a· 
Centrala: 

Wa-rszawa, Nowy Swiał 19 
Oddziały: w Warszawie, 

Wilnie i Krokowie. 
lamówienia zomiejs-cowe .,;_; 
z o ł of w i o m y od w ro I n ie. 

Konto P. K. O. 7192. 

I-SZE OGŁOSZENIE. 
Zarząd Towarzystwa Karwice - Ozi~

rańskiej Cukrowni i Rafinerji, Sp. Akc., 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, ze w 
dniu 29 października 1935 r„ o godzinie 

1 
17-ej odbędzie się w siedzibie Zarządu 
w Warszawie, przy ul. Al. Róż Nr. 16. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo• 
narjuszów z następującym porządkiem 
obrad: 1) Wybór przewodniczącego, 2) 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo· 
zdań Zarządu i Komisji Rewizyjnej, bł' 
lansu, oraz rachunku zysków i strat zą 
rok operacyjny 1934/35 i udzielenie Za· 
rządowi Spółki pokwitowania z czynno
ści, 3) Powzięcie uchwały o podziale zy· 
sków, 4) Wybór członków Zarządu i Ko· 
misji Rewizyjnej, 5) Określenie wysoko· 
ści wynagrodzenia dla członków Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej, 6) Powołanie peł
nomocników do zawarcia umowy z dy· 
rektorem zarządzającym, 7) Wolne wnio
ski. ,P. T. Akcjonarjusze, życzący sobie 
uczestniczyć w W alnem Zgromadzeniu, 
winni przynajmniej na tydzień przed ter 
minem Zgromadzenia złoźyć w sied:Ubie 
Zarządu w Warszawie, przy ul. Al. Róż 
Nr. 16, posiadane akcje, względnie za
świadczenia notarjusza, lub właściwych 
instytucyj kredytowych o zło~niu u nich 
akcyj. 1075 

Tenis 
MECZ TENISOWY WE LWOWIE . . 

We Lwowie rozegrany został pól-' 
finałowy mecz tenisowy z serji dru· 
żynowych mistrzostw Polski między1 
Lwowskim KT. a Katowickim KT.; 
Mecz wygrała drużyna lwowska w 
st.osunku 4:3. Hebda g·rał jedynie w; 
grze mieszanej i podwójnej. Na przy 1 

sz.łą niedzielę Lwowski KT. walczy 
z Legją. ' 

ry) ~ reprezentacJą Am~trJI .zawodo- Polska: Albański, Doniec, Marty-1 ft8 500 metrów 
wą, 1 podczas, gdy w Wied.nm, w ma na KotlarC?:yk II Wasiewicz Dyt- . . . . . . Lehkoatletqka 

' ju b. r. przegraliśmy 2:5 obecnie ' . . . ......... : 'Mal k M' t· , W ruedz1ełę na stadJorue w parku tµtr.z6wna zaatako10CJ14 rekord ś10UJta 
' ' ko, KIB1eliu.,;ou, czy ' a.Jas, . koł . S b' ski· W 500 mt p ób •. ..:--11_ • W REKORD POLSXI. zrewanżowaliśmy .się wygrywając . . I sz nym im. o ie ego w ar· ina r. r a po~ się, a-

l :O. ' Giemza, .Piec. . . . ; sza wie w ramach zawodów lekko- la8iewicz&wna uąskala unjnik 1: 17,J, Z okazji 10-lecia i-stnienia Pomc>r-
~wrtrJaey z mie~ca 0P3:nowuJą atletycznych o mistrzostwo Polski w ·sek., Zepszy od nieoficjnl:nego reklYt- skiego Okręgowego Związku Lekko-, 

Wprawdzie wc1J0raj grała Austrja boi-sko. Przez 15 m1i:iut maJą prz~- ! dziesięcioboju panów odbył się mecz :du ś'Wiata: 1Uileżącego do oowieckiP.j aitletyczn.ego, odbyły się w By<lgosz
jed.nocześnie w Budap~fo z Wę- wa~ę .. P_owoli sytuac~ po.cz~n~ _się i'kobiecy Warsz.a.wianka _ Stadjon bi11,ga,cdri Byfrmoej 0 0,4 sek. czy zawody międzyokręgowe lekko-' 
g;rami, grał. tam jej iskład silni:jszy: zm1emac, Polacy przeJ~UJ_ą m1c~a- I Chorzów. w me<%o zwycltży.ła Warszawian· atletyczne Poznań - Pomorze. Zwy-
Jepl'!'Zy, ale 1 do nas przysłał W1eden tywę z czasem gra staJe się wvrciw·, W h t tk · W , __ . k st-·-'· ra .,... cięz·ył Poznań zdecydowanie 8<t~57 · b . · · i rama.c ega spo anta a~ie· a w Ot:n.r1łl\.U .,., : ... „. nre yle kogo. AustrJę, będącą do I naną. z żaidnej strony niema. impo-

1

. pkt. 
dzi.ś dnia jednym z największych re- nujących strzałów. Groźnych strzel- W rzucie młotem Więckowski (Po 
.zerwuarów piłkarskich w Europie, ców wiedeńskich (Gschweidl i mn- Pilka nożna · morze) osiągi°iąt 41.50 (no.wy rekctrd 
stać na kilka .zupełnie pierwszorzęd- der) nie dopuszeza do tego nasza o- LWóW _ WROCLAW 1:0. . HAKOAH WIEDEŃSKI W POLSC:E Polaki). 
nych d:rużym. Wśród tych graczy, bnma i pomoc. We Wrocławiu wobec 6 tys . wi- ~ W Ozęstochowie wobec 2500 wi- LÓKAJSKI WYGRYWA 10-BÓJ O 
k:tón:r do nas przyjechali, był i słyn W 19'-ej minueie wolny rzut dla : dzów rozegrany został mecz piłkar- \ dzów rozegrany został mecz pomie- MI~'TRZOSTWQ POLSKI. 
ny ongiś Gschweidl sdo. n!edaw~a P~l6ki, .z połowy boiska. Doskonale . ski międzymiastowy między repre-: dzy wiedeńskim Hakoahem a repr~- W niedzielę, w drugim dniu d'Zie-
gyaez „ Wunderteamu ) 1 ciągle Je- b1,e go Martyna. Strzał pada ... w zentacjami Lwowa i Wrocławia. i zentacją Częstochowy. Zwyciężyła łlięeioboju o mi-strzoo:two Polski w 
szcze sławny Binder z Ra.pidu. A słUipek. Piękne za-grania ma Kisielil'i Mecz zakończył się zwyicięstwem za- niespodziewanie Częstoch()wa 2 :1 ostatecznej punktacji wygrał Lokai 
jednak zespół austrjacki nie zrobił ski. Jedną z jego kombinacyj, słaby służonej drużyny lwowskiej w sto- (1:1). ski 6318 pkt. 
ani j~e_j ?ramki i n~e ~ył dl~ nas zresztą Matjas, kończy .zwycięską 1 sunku1:0 (0:0). Jedyną bramkę dla W sobotę w Łodzi Hakoah roze- POLONIA - MISTRZEM POI.SKI 
pi?"fleClWDJkiem szczegolme groznym. ,b~ką.. Poleka ?ro":'adz1 1 :O. Wy-1 Lwowa zdobył Zimmer. grał towarzyskie zawody z ŁKS. na W KOSZYKóWCE KOBIECEJ. 
Widzieliśmy lepsze 'drużyny att- niJc ten utrzymnJe się do przerwy. KRAKóW BIJE LóDż 4:1. nmis 4:4. W drugim dniu mistrm.stw Pol-

strjaekie od tej, kt&rą oglądaliśmy Po- 'ZJD.ianie pól, zdawało~y się, że I W Krakowie na bo.isku Cracovii AUSTRJA - WĘGRY 4 :4. ski w koszyirowee kobiecej rozegra-
wczoraj. Wielkie „gwi~ nie ~o- . Atl!strjaey rus~ do . atakow .pełn.ą 

1 

~były ~ię międzymiastowe zawody . W Wi~dniu r~zegrany został me~z no decydujące spotkanie między Po-
gły .:wystarczyć same, zespoł bowiem 't parą. Ale me. Obraz gry się me piłkarskie o puhar „Expressu" Kra- piłkarski Anstr1a - Węgry, zak<m- Jonią a IKP. Lódź, zakończone zwy-

. miał ró.wnież graczy przecię~ zmienia. Wielcy . st:zelcy są nadal j ków - Łódź, zakończone zw7cię- cz,ony ~ remis 4 :4.. · eięstwetn Polonii 20 :12. Polonia zdQ 
kt.ór;q-~ ~~ ~rrs i-łą;" '1o&konale. .obstaWlan1„ a J>lze,; swo- stwem Krakowa 4.;l (3:1)". '~ ~ mi8trąni P.oisid 
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IUr~lnie le ~kła~~ami 
Przed kiJkn dniami IKC 

doniósł, iż w wielkim mieś
cie Równe znajduje się aż 
400 aktywnych prezesów 
różnych stowarzyszeń. 

Notatkę tę z prawdziwą 
zazdrością czytali różni pre· 
zesi w Piotrkowie. Boże ! 
Cóż to jest za raj! Na ulicy 
kłaniają się sobie sami pre
zesi różnych stopni, wyżsżej 
i niższej użyteczności, pier
wszej i drugiej potrzeby, 
stosownie do tego i pokło· 
ny na naszej prowincji są 

stopniowane i oddawane 
podług hierarchicznego po
rz~dku. Pomimo iż w Piotr
kowie jeszcze nie mamy tak 
rajskich stosunków, należa
łoby natychmiast przepro
wadzić gruntowną koma• 
1acjtt najprzer6iniej· 
szrch stowarzyszel'I 
I ZW iCIZk6w, absorbują
cych ludziom dobrej woli 
czas i pieniądze na niepo
trzebne składki. 

Typowym zjawiskiem jest 
osoba Pre~esa, reprezentu• 
jącego naraz kilka lub kil
ka lub kilkanaście stowa
rzyszeń. Nić przeto dzi· 
wnego, że „osoba" taka, 
gdyby nawet chciała, nie 
byłaby w stanie pracować 
społecznie. 

Przy dzisiejszych dziado
wskich budżetach naszej 
inteligencji, wyglądają co• 
raz mizerniej wobec wzro
stu cen artykułów I potrze• 

by nie jest wielką bagatelą 
płacenia składek, choćby 
nawet minimalnych lecz w 
niezliczonej ilości miesięcy. 
Pomimo, że końca kryzysu 
nie widać, a o jutrze dobro• 
bytu jeszcze nie myśli, nie
ma tygodnia, aby do domu 
·inteligenta nie nadesłano 
„zaproszenia" na członka 
do jakiegoś zrzeszenia, zwią
zku, czy innego „Tygodnia" 
nie mówiąc o różnych ama
torskich przedstawieniach, 
loterjach fantowych i in· 
nych karotach, uprawia
nych przez innych obieży. 
światów różnego autoramen= 
tu zaopatrzonych, niestety, 
w zaświadczenie urzędowe 
nie rzadko nawet fałszo• 
wane. 

Pozatem trzeba doliczyć 
niezliczonych ,.Bezrobot
nych", podróżnych i auten„ 
tycznych dziadów. O imie„ 
niniach szefów, kolacyjkach 
i prezentach już· nie wspo• 
minamy. 

Trudno się przeto dzi„ 
wić, że głowa rodziny, bie• 
dząca się nad obuwiem, 
ubraniem, książkami itp. dla 
swych dzieci, należy jedr• 
nie z musu do pewnych 
stowarzyszeń, z których, bez 
osobistego narażenia się, 
nie mógł by się wykreślić. 

Przestańcie, Prezesi, bo 
się źle bawicie, 

W am chodzi o medale 
Im chodzi o życie.,. 

RESTAURACJA 

„ADRJA'' 
Plac Kościuszki 7 tel. 12=97 w Piotrkowie 

ma zaszczyt zawiadpmić Sz. Publiczność Że od 

1 października codzienie od godziny 8=ej wieczór 
koncertuje stołeczny 

KWINTET ROSYJSKI „ E C H O" 
a w niedzielę i święta, wforki i piątki od godziny 

12 do 3 po południu. 

DANCING TOWARZYSKI 
ZARZĄD. 

. Miłość i kłamstwo 
Interesujący odczrt 
St. Wetowskiego 

w Piotrkowie 
W sali im. Kilińskiego, 

aleja 3 maja 12 w czwartek 
10 bm. Stanisław A. W oto. 
wski wygłosi odczyt p. t. 
„Miłość i kłamstwo". 

Kłamstwo m~żczyzny. Kłam
stwo kobiety. Kłamstwo 
jakQ. przyjemność, przewrot= 
ność, konieczność. Kiedy 
należy kłamać w miłości? 
Najsłynniejsze przykłady li· 
teratury i życia. Czy mę· 
żczyzna stale kłamie ko. 

hiecie? Czy kobiety są 
wobec mężczyzn szcze• 
re? Kobiety ąemoniczne. 

Słynni uwodziciele. Czem 
iest miłość? Zaślepienie w 
miłości. Lepsze kłamstwo 
aniżeli prawda. Miłość to 
wielkie kłamstwo. Czy tak 
jest istotnie? Obyczaje cza„ 
sów współczesnych. Mę„ 
skość kobiet. Kobiecość mę
żczyzn. Rola kłamstw a w 
miłości. 

Początek o godzinie 20=ej 
(8 wiecz.) biJety w cenie 
od zł. 0.49 sprzedaje cukie
rnia p. Borczyka. 

PRENUMERATA 
miesieczna wynosi 

3 złote 
wraz z dostawą do domu 

i przesyłką pocztową. 

Nr. 38. 
----·------------_.......·---..-~ 

Zdobywanie powodzenia 
Musimy sitt ogłaszać! 

Reklama w pismach to 
świetny sposób zj ednywa= 
nia odbiorców, u rabiania 
na swoją rzesz opinji pu· 
blicznej, utrwalenia swego 
stanowiska na rynku i roz• 
szerzania zastępu kljenteli. 
Niestety, w Piotrkowie, 
nasze koła handlowe, z nie• 
licznymi wyjątkami, nie do
ceniają należycie roli i zna• 
czenia ogłoszenia, jako 
formy reklamy. W nie„ 
których gałęziach handlu 
panuje my Ina opinj a, że 
ogłoszenia są drogie, nie
skuteczne itp. 

Zacznijmy od tego osfat. 
niego zarzutu nieskutecz
ności ogłoszenia. Jest to 
zarzut nie tylko gołosłowny, 
ale nie istotny. Skoro bo
wiem kupiec w wielu wy. 
padkach domaga się od 
swego dostawcy tj. wy„ 
twórcy ogłoszeń. skoro na 
podstawie tych właśnie 
ogłoszeń kupiec zwraca się 
do dostawcy z zamówie
niem, i skoro dzięki ogło· 
szeniom wytwórca rozwija 
widomie swój warsztat i 
zwiększa swoje obroty, 
wszystkie gadki o niesku. 
teczności takiej formy re
klamy, nie wytrzymują kry• 
ty ki. Nie można zrozu• 
miec, dlaczego wytwórca 
np. materjałów włókienni· 
czych, bieliźnianych itd. 
może przy pomocy pozyskać 
dla siebie odbiorców, a od· 
sprzedawca fakichsamych 
materjałów nie szuka przy 
pomocy ogłoszeń drogi do 
kljent6w, ale za fo narze
ka do znudzenia na kryzys, 
zatruwając do reszty życie 
kljenteli. 

Kupiec powiada, że ogło
szenia są dro~ie. Tak, 
istotnie, duże ogłoszenia są 
drogie. Ale można zjedny= 
wać kljentelę również przy 
pomoi:y ogłoszeń niedużych, 
a więc tańszych i nawet 
ha~dzo tanich. W ydaw
nictwa idą na rękę kljen
teli do najdalszych granic 
taniości. Trzeba przyznać, 
że przemysłowiec poważny, 
rozsądny, umiejący szukać 
dla siebie nowych dróg i 
nowych rynków - umie 
się również ogłaszać, a ku
piec - naogół nie umie. 
I że tylko taka jest między 
nimi różnica i stąd tylko 
płynie róźnorodność poglą
dó.w na tę dóskonałą for · 
mę reklamy. 
Ogłoszenie prasowe-zna

ne i uznane od tak wielu 
lat - oddziaływa na wzrok 
Czytelnika, który może w 
każdej chwili ogłoszenie ta 
kie przeczytać po raz drugi, 
trzeci, piąty; może on je 
zachować i korzy•taćzwska
zówek tam zawartych jutro, 
a nawet po dłuższym cza· 
sie; może je czytać pr~dzej 

i wolniej, w jakiejkolwiek 
porze. Ogłoszenie w Dzien
niku, połączone ponadto 
z rysunkiem, zwraca uwa
gę szybko, budzi zaintere -
sowanie, zachęca do zapoz
nania się z tekstem. 

Gazeta nigdy nigdy nie 
przesłanie być strawą du. 
chową - codzienną - a na
wet kilka razy dziennie -
szerokich sfer. Wiadomo
ści z szerokiego świata, no
winy polityczne, kronika 
:rniejscow a, powieść i t. p. 
budzą w Czytelniku fakie
samo zaciekawienie, jak 
część ogłoszeniowa, zawie• 
rająca pożyteczne informa• 
cje. Ogłoszenie prasowe 
powinno być podstawą 
wszelkiej akcji reklamowej 
i skuteczność jego zależy 
od przestrzegania pewnych 
ogólnych zasad, które bę
dziemy mieli okazję jeszcze 
omówić. 

Tr11by Jerrchońskłe 
Od jednego z działa

czy ZZZ. otrzymaliśmy 
pismo poniższe: 

W „Robotniku" z dnia 30 
z. m. ukazały się aż dwa 
„ artykuły" pt. • Robotnicy z 
Bugaja zrywają z ZZZ-em", 
oraz „ Pachołki sanacji•, któ
re, jak zwykle, posiadają 
znamiona insynuacji i plotki. 
Cel tej akcji jest przejrzysty, 
a motywy zrozumiałe: Ob· 
rzucić błotem swych prze
ciwników politycznych, a w 
tym wypadku członków ro
botniczej org. ZZZ., po to, 
by odwrócić uwagę swoich 
członków od własnego roz
kładu, skłaniające tychże do 
wzajemnej nienawiści do 
wzajemnej nienawiści i walki 
ze sobą. Cel uświęca śwd
ki. Wobec tej naganki na 
naszą organizację uważam 
za wskazane naświetlić me
tody walki PPSCK W. oraz 
tak zw. jej prawdomówność. 
Powodem tej napastliwej 
akcji jest powstanie w roku 
1934 naszej organizacji ZZZ 
i szybki jej rozwój, dzięki 
czemu nastąpiła emancypacja 
robotników z pod wpływów 
demagogji i monopolistycz
nych rządów kliki partyjnej, 
dbającej przeważnie o posa· 
dy dla własnych agitatorów. 
Solą w oku jest dla PPS. 
ten rozwój ZZZ. 

Nie mogą zwalczyć orga
nizai:ji tej na terenie pracy 
zawodowej, która coraz wię
cej skupia w swoich szere. 
gach piotrkowski proletarjat. 
Widząc, że członkowie Klas. 
Związ,ków przechodzą do„ 
naszych związków' nie dla 
walki politycznej lecz spo
kojnej, twórczej pracy dla_ 
dobra proletarjatu i jego 
lepszej przyszłości, usiłują 
drogą kłamstw zaszczepić 
robotnikom przekonanie o 

Nowy Zarząd Piotr· 
kewskłej Straży 

Ogniowej 
Na dorocznem Ogólnem 

Zebraniu Piotrkuwskiej Stra
ży Ogniowej; któremu pize
wouniczył Prezydent miasta 
p. Stdan Fiszer, po sprawoz
daniach, przyjętych jedno
myślnie do zatwierdzającej 
wiadomości, dokonano wy
boru Prezesa i Zarządu. Wo. 
bee rezygnacji D-ra Otręb
skiego, prezesem Straży wy
brany został przez aklamację 
dotychczasowy wiceprezes 
rad(a Edward Węgorzewski. 

Do Zarządu wybrani zo
stali pp.: Adam Bald, dyr. 
R. Chrystman, dyr. inż. El
zenberg, Leon Szałapski, in
tedent Szpitala św. Trójcy, 
Marek Szymański, właściciel 
nieruchomości i M. Wers. 

Przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej wybrany p. prezes 
Brauliński. 

Po wyczerpaniu porządku 
obrad nowy Prezes Straży 
złożył podziękowanie panu 
Prezydentowi Fiszerowi za 
sprężyste prowadzenie obrad 
i życzliwość, z jaką się od· 
nosi do Straży. 

Dodać należy, że na około 
150 głosujących, dotychcza• 
sowy skarbnik p. Adam 
Bald otrzymął 149 głosów, 
a dyr. hut szkła p. Chrisł· 
man 148 głosów, w gloso• 
waniu łajnem i imiennem. 

rzekomej zdradzie interesów 
robotniczych przez działaczy 
ZZZ. - o wyunaginowanych 
awanturach w lokalu Zarządu 
włókniarzy i podziału tegoż 
na grupy zwalczające się o 
prezesurę itp. z głupoty i 
złej woli wysnute zarzuty. 

Na osobiste zarzuty nie 
odpowiadam, rozumiejąc nie
właściwość podobnej • ob ro. 
ny" na tak „ rzeczowe i 
prawdziwe oskarżenia•'. Nie 
po~ogli jednak PPS. nadsy· 
łam konfidenci partyjni, któ
rzy mają rozbijać robotniczą 
org~nizację ZZZ. i wywoły
wac awantury poto, by dos
tarczyć karmy dla głodnego 
podobnych wiadomości „Ro
botnika Piotrkowskiego". 

Szpiegów i rozbijaczy wy
rzucono z lokalu, a ci dostar· 
czyli tak cennych wiado. 
~~1ści redakcji, że „zaszczy ... 
c1ł z~z. artykułami. 

Sądzę, że miałaby co pi, 
sać zajmując się sprawami 
własnych działaczy Kl. Zw., 
klóremi dotychczas zajmował 
się p. prokurator. 

Napastliwe notatki · są dla 
rubotników ostrzeżeniem o 
rozkładzie wśród PPS. a po 
każdym z podobnych arty
kułów krzepnie spoistość 
ideowa członków ZZZ. i 
zwiększają się one napływem 
ludzi pragnących trwać przy 
sztandarze Prawdy i Walki 
o lepsze i świetlane Jutro. 

M. S. 
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